7. XI. - Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej - 7. XII. 


W dniu 30 listopada br. w Warszawie w sali Rady Państwa obradował 


II Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju 


M Ogólnopolski Kongres Obrońców Pokoju. 


Na zdjęciu: 


Literat JAROSŁAW IWASZKIEWICZ wygłasza referat 


pAktualme zadania Polskiego Ruchu Obrońców Pokoju“. 


Foto: CAF — Z, Wdowiński 


Za delegacją polską 


na Kongres 


w Wiedniu 


stoi caly naród 


Przemówienie przewodniczącego PKOP, marszałka Sejmu 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, prezesa PAN prof. 


Jana Dembowskiego na II Ogólnopolskim Kongresie 
Obrońców Pokoju 


Po powitaniu w imieniu Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju uczest- 
ników II Ogólnopolskiego Kongresu 
Obrońców Pokoju, przewodniczący 
PKOP, marszałek Sejmu prof. Dem- 
bowski oświadczył: 

Ruch pokoju na całym świecie 
ogromnie wzmaga się. Świadczą o 
tym nie tylko wspaniałe wyniki ple- 


ybiscytów w. sprawie Apelu Sztok- 


holmskiego i apelu Światowej Rady 
Pokoju, pod którymi podpisała się 
blisko czwarta część ludności globu 
ziemskiego. Świadczy o tym przede 
wszystkim niewątpliwy fakt, że w 
ostatnich czasach daje się wyraźnie 
zauważyć ogromny wzrost dążeń po- 
kojowych wśród sfer, które dotąd 
stały z dala od ruchu pokoju, a na- 
wet były dlań nieprzychylnie uspo- 
sobione. Dotyczy to przedstawicieli 
bardzo różnych ideologii, którzy jed- 
nak są zgodni w tym, że pokój ttze- 
ba uratować, gdyż nowa wojna świa- 
$owa grozi zagładą cywilizacji i kul- 
bury ludzkiej. Coraz bardziej umac- 
nia się w świecie myśl, że istniejące 
między państwami niezgodności i 
konflikty wymagają rozważenia i że 
należy szukać możliwości ich załat- 
wienia w drodze dyskusji i ukła- 
dów. Z tych właśnie względów 
Kongres wiedeński będzie miał od- 
mienny od dotychczasowych zebrań 
charakter. Będzie on w całym zna- 
czeniu tego słowa kongresem naro- 
dów, pozwoli on ludziom, którzy nie 


Zalkła- 


Pracownicy magazynowi i 
dów Naprawczych Taboru Kolejowe 


go wykonali roczny plan - wysyłki 
złomu stalowego do hut, na dwa mie 


«siące przed terminem. Tym samym 


Zakłady Naprawcze Taboru Kolejo- 
wego wysunęły się na czoło w skali 
ogólnokrajowej. ' 

Dodatkowo do końca br. pracow- 
nicy tego działu załadują i wyślą 
2 tys. ton złomu stalowego. 


J. Kościerski 
s, d 


Do przodujących pracowników 
Bydgoskiej Fabryki Sygnałów Kole- 
jowych należą: wiertacz Zofia 
Górna, wyrabiająca przeciętnie 195 
Proc. normy, oraz Gertruda Rams — 
frezer, wyrabiająca 165 proc. normy. 
Obydwie przodują w realizowaniu 
zobowiązań. 


E. Wietecha 
LI * 


+ 

Załoga Składnicy Głównej PKP 
— Bydgoszcz, wykonała przed ter- 
minem zadania 3-go roku Planu 
6-letniego w 114,2 proc. Do przed- 
terminowego wykonania planu przy 
czyniły się podejmowane i zrealizo- 
Wane zobowiązania całej załogi. 
Jan Górski 


mieli dotychczas potrzeby kontaktów 
między sobą, na spotkanie się i swo- 
bodną wymianę poglądów. Kongres 
zostaje zorganizowany przez obroń- 
ców pokoju, jednak ci, którzy nie 
należą do ruchu pokoju, będą mieli 
możność przedstawić swój punkt wi- 
dzenia i zaproponować nowe rozwią- 
zania istniejących-sprzeczności. Kon- 
gres wyłącza wszelką polemikę na 
temat ustroju lub polityki wewnętrz 
nej poszczególnych krajów i będzie 
całkowicie oparty na zasadzie moż- 
liwości pokojowej współpracy i 
współżycia -różnych systemów poli- 
tycznych, zapewnienia każdemu kra- 
jowi niezawisłości i suwerenności. 
Przedmiotem obrad. Kongresu będą 
trzy wielkie zagadnienia: 


Jak wstrzymać toczące się woj- 
ny — 

jak zakończyć tak zwaną zimną 
wojnę — 

jak zabezpieczyć niezawisłość na- 
rodów i zagwarantować ' bezpie- 
czeństwo wszystkich krajów. 


(Dokończenie na str. 2) 


"Wydanie G 


Organ Komitetu 
Wojewódzkiego 


Rok V 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Bydgoszcz, wtorek 2 grudnia 1952 r. 


Cena 15 gr 


Nr 289 (1355) 


Przyjęcie 
u premiera 


Envera Hodży 
z okazji VIII rocznicy _ 
"wyzwolenia Aibanii 


`. TIRANA (PAP). Z okazji VIII roca 
nicy wyzwolenia Albanii spod cku- 
pacji faszystowskiej przewodniczący 
Rady. Ministrów Albańskiej Republi 
ki Ludowej Enver Hodża wydał przy 
jęcie, na którym: obecni byli: prze- 
wodniczący - Prezydium  Zgromacdze- 
nia Narodowego O. Nishani, człon= 
kowie K. C. Albańskiej Partii Pracy, 
ministrowie rządu albańskiego, człon 
kowie radzieckiej delegacji rządowej 
z generałem K. Galickim na czele, 
członkowie delegacji Chińskiej Re- 
publiki Luddwej, Koreańskiej. Repu 
blik; Ludowo - Demokratycznej, Nie 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
Polski, Czechosłowacji, Węgier, Ru- 
munii, Bułgarii, Mongolskiej Repu- 
blikj Ludowej oraz przedstawiciele 
dyplomatyczni Związku Radzieckie= 
go i krajów demokracji ludowej. 


ĖS, 


Związek Radziecki-nadziejąiostoją 


wszystkich ludów walczących o pokój 


MOSKWA. Masy pracujące Związ 
ku Radzieckiego gorąco witają IV 
Wszechzwiązkową. Konferencję 0O- 
brońców Pokoju, która dziś rozpo- 
czyna swe obrady i która zamanife- 
stuje wolę narodów Związku Radzie 
cagó obrony pokoju na całym świe 

e. 
Delegaci na konferencję przyby- 


(wają już do Moskwy. 


Równocześnie w fabrykach, szko 
łach i urzędach odbywają się zebra- 
nia, poświęcone  zbliżającemu się 
Kongresowi Narodów w Obronie Po 


Dziś rozpoczyna się w Moskwie 
IV Wszechzwiązkowa Konferencja 
Obrońców Pokoju 


koju, który niebawem rozpocznie się 
w Wiedniu. Na zebraniach tych lu- 
dzie radzieccy zapewniają, że nie po 
skąpią swych sił w walce o pokój, 
w umacnianiu potęgi Kraju Rad — 
twierdzy pokoju światowego. 


DEPESZA 
il Ogólnopolskiego Kongresu Okrońców Pokoju 
do Wszechzwiązkowej Konferencji 


Obrońców Pokoju w Moskwie 


WARSZAWA (PAP). W związku 
z rozpoczynającą się w dniu 2 bm. 
w Moskwie Wszechzwiązkową Kon-= 
ferencją Obrońców „Pokoju, uczest». 
nicy obrad II Ogólnopolskiego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju przesłali 
następującą depeszę: : 


Do 

IV Wszechzwiązkowej Konfe- 
rencji Obrońców Pokoju 

w. Moskwie 


II Ogólnopolski Kongres Obroń- 
ców Pokoju, obradujący w Warsza= 


Budowa wielkiego pieca „C“ 
w hucie „Kościuszko” ukończona 


KATOWICE (PAP). Załogi bu- 
dowlane i montażowe wznoszące 
wielki piec „C“ w hucie „Kościusz- 
ko“ przekazały w dniu 29 listopada 
br. agregaty produkcyjne tego o- 
biektu i związane z nim urządzenia 
do próby technicznej. Wielki piec 
„C“ jest — obok uruchomionego w 
ubiegłym roku pieca „B* — wyra- 
zem najnowszych zdobyczy techniki 
tego rodzaju. budownictwa, jest naj- 
większym obiektem _ wielkopieco- 
wym w Polsce. 

W. oparciu o doświadczenia zdo 


byte przy budowie pieca „B“, w 0- 
parciu o przykład radzieckich ro- 
botników budowlanych, znacznie 
skrócono czas poszczególnych robót. 
Tak np. montaż pieca „C“ trwał o 
3 miesiące krócej, wymurówka pie- 
ca — o 40 dmi krócej, niż przy bu- 
dowie wielkiego pieca „B“, 

Osiągnięto to mimo trudności w 
dostawach, spowodowanych  znacz- 
nie skróconymi terminami wykonaw 
stwa, dzięki wytężonej i pełnej 'po- 
święcenia pracy brygad budowla- 
nych i montażowych. 


Spotkania wyborców z posłami 


W województwie bydgoskim w szeregu zakładów pracy, w gromadach 
wiejskich, spółdzielniach produkcyjnych, Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych i Państwowych Ośrodkach Maszynowych odbywają się spotka- 
nia posłów z wyborcami w celu szczegółowego zapoznania ich z prze- 
biegiem pierwszej sesji Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


Serdecznie witała załoga Państwo- 
wego Ośrodka Maszynowego w Ko- 
walewie, pow. Szubin, posła Zófię 
Staros, ' przewodniczącą wojewódz- 
kiego zespołu poselskiego, sekretarza 
KW PZPR. 

Z ogromnym: zainteresowaniem 
słuchali zebrani traktorzyści, me- 
chanicy,: agronomowie, pracownicy 
administracyjni oraz chłopi z miej- 
scowej spółdzielni produkcyjnej 
słów posła Zofii Staros, kiedy na- 
świetlała historyczne znaczenie ob- 
rad pierwszej sesji Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Gdy po- 
seł Staros mówiła o wyborze przez 
Sejm kierowniczych organów władzy 
państwowej i powołaniu Bolesława 
Bieruta na najbardziej odpowie- 
dzialne i trudne stanowisko Prezesa 
Rady Ministrów — zebranie zamie- 
niło się w gorącą manifestację uczuć 
miłości do ukochanego Wodza i Na- 
uczyciela narodu, pierwszego obywa- 
tela Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. ` 
„My pracujący chłopi z wielkim 
zaciekawieniem śledziliśmy przebieg 
obrad pierwszej sesji Sejmu — 0- 
świadczył w dyskusji członek miej- 
scowej spółdzielni produkcyjnej, Jan 
Koralewicz. — I cieszyliśmy się bar- 
dzo, gdy Sejm spełniając wolę ca- 
łego narodu powierzył trudne stano- 
wisko Prezesa Rady Ministrów na- 
szemu kochanemu Towarzyszowi Bo 
lesławowi Bierutowi. Zapewniamy 
Sejm i Rząd, że nie będziemy szczę- 
dzić trudu; aby rzetelnie wykony- 


wać nasze obowiązki wobec Pań- 
stwa i w ten sposób realizować pro- 
gram Frontu Narodowego“, 

„Jesteśmy pewni, że pod: przewod- 
nictwem Bolesława Bieruta nasz 
zjednoczony naród: zbuduje silną i 
szczęśliwą Ojczyznę — mówił m. in. 
pracownik POM-u Piotr Czaja. -— 
Bopomoże nam w tym stale zacieś- 
niająca się współpraca z naszymi 
posłami, z którymi wspólnie walczyć 
będziemy o realizację porywających 
założeń programu Frontu Narodo- 
wego“, 

W czasie spotkania w serdecznej 
rozmowie poseł Zofia Staros udzie- 
liła pracownikom POM-u i miejsco- 
wym chłopom wyczerpujących odpo- 
wiedzi na pytania dotyczące m. in. 
dalszego rozwoju spółdzielczości pro- 
dukcyjnej i wzrostu mechanizacji 
prac rolnych. 

* * * 

W serdecznej atmosferze odbyło 
się spotkanie załógi Bydgoskiej Fa- 
bryki Taśm i Pasów z posłami — 
Eugenią Furmaniakową i Edwardem 
Ostałowskim. 4 

Wielokrotnie zrywały się gorące 
oklaski, kiedy poseł Furmaniakowa 
wymieniała nazwisko Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta oraz 
mówiła o jednomyślności narodu 
skupionego pod sztandarami Frontu 
Narodowego. 


W dyskusji zabrali głos czołowi 


pracownicy „Pasamonu', zapewnia- g 


jąc przedstawicieli naszego zespołu 
poselskiego, że będą nadal popierać 


czynem program Frontu Narodowe- 
go, skupiającego wszystkich patrio- 
tów wokół zadań budownictwa so- 
cjalizmu — jedynej słusznej drogi 
polskiego narodu. 

M. in. Genowefa Wieczorek, gru- 
powa przodującego zespołu cerowal- 
ni w imieniu młodzieży zakładu o- 
świadczyła, że w realizacji programu 
Frontu Narodowego młodzież nie 
będzie szczędziła wysiłków. W wy- 
niku ofiarnej pracy całego narodu 
zbudowany zostanie w Polsce socja- 
lizm — ustrój sprawiedliwości spo- 
łecznej, 


Dyrektor Alfons Kolęda zapewnił 
przedstawicieli zespołu poselskiego, 
że przodująca w swej branży załoga 
„Pasamonu*, która odnosiła sukcesy 
produkcyjne w ciągu ubiegłych 
trzech kwartałów, zdobywając w 
lipcu sztandar przechodni — wyko- 
na plan roczny przed terminem. 


Na słowa dyrektora załoga odpo- 
wiedziała burzliwymi oklaskami. 


Spotkanie posłów z załogą „Pasa- 
monu“ zamieniło się w gorącą mà- 
nifestację uczuć miłości do Ludowej 
Ojczyzny. 

— Będziemy pracowali coraz le- 
piej, coraz wydajniej, aby przyczy- 
nić się do szybszego zrealizowania 
programu Frontu. Narodowego, pro- 
gramu szczęścia naszej Ludowej Oj- 
czyzny — powiedział Maksymilian 
Brakowski, przewodniczący Zakła- 
dowego Komitetu Frontu Narodowe- 


o. 
Solidarność z tą wypowiedzią za- 
łoga wyraziła gorącymi oklaskami. 


— nA 


wie w dniu 30 listopada, pozdrawia 
Was, przedstawicieli wolnych naro- 
dów Wielkiego Związku Radzieckie- 
go, -który jest nadzieją i ostoją 
wszystkich ludów walczących oœ 
trwały pokój i przyjaźń między na- 
rodami. 


Wasz głos śmiały i stanowczy 
przeciwko: imperialistycznej agresji 
w obronie niepodległości i zasad po 
kojowego współżycia narodów, 
Wasz ogromny bohaterski trud, 
wznoszący gigantyczne dzieła poko- 
jowego budowniotwa w imię szczę- 
ścia człowieka i coraz lepszego za- 
spokajania materialnych i kultural- 
nych jego potrzeb, Wasza walka 6 
sparaliżowanie zbrodniczych kno- 
wań wrogów ludzkości — to źródło 
niegasnącej wiary wszystkich pro- 


stych ludzi na kuli ziemskiej w O= 
stateczny triumf sprawy pokoju 4 
wolności. 

Naród polski, wraz z wszystkimi 
innymi pokój miłującymi narodami 
— uczynił swoim hasłem słowa Wiel 
kiego Stalina, że pokój będzie za- 
chowany i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę zachowa 
nia pokoju i będą broniły jej da 
końca. 

Zapewniamy Was, że nie będzig 

my: szczędzić sił dla umocnienia i po 
głębienia wieczystego sojuszu naro= 
du polskiego z narodami Związku 
Radzieckiego — sojuszu, który sta= 
nowi fundament trwałej niepodle= 
głości Polski, jej bezpieczeństwa 
i doniosły czynnik pokoju w Euro« 
pie. 
Zapewniamy Was, że uczynimy 
wszystko dla pomnożenia wkładu na 
szego narodu do wspólnego dzieła 
ugruntowania pokoju na świecie. 

Precz z podżegaczami wojenny= 
mi! 

Niech żyje pokój między naro= 
dami!* 


Pozdrowienia dla polskich obrońców pokoju 


WARSZAWA (PAP). Od Ra- 
dzieckiego Komitetu Obrony-Pokoju 
nadeszła na ręce prof. Jana Dem- 
kowskiego do. Polskiego - Komitetu 
Obrońców Pokoju następująca depe 
sza: 

„Drodzy Przyjaciele! W imieniu 
obrońców pokoju Związku Radzie- 
ckiego przesyłamy serdeczne pozdro 
wienie uczestnikom Ogólnopolskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju. Życzy- 


my Wam nowych, : wielkich sukces 
sów w dziele budowy nowej szczęśli 
wej Polski, w walce o zachowanie i 
utrwalenie wielkiej sprawy pokoju. 
Niech żyje pokój! Niech żyje wie- 
czysta, niewzruszona przyjąźń naro 
dów radzieckiego i polskiego! 
Z braterskim pozdrowieniem 
RADZIECKI KOMITET OBRONY 
POKOJU“ 


Władze bezpieczeństwa wykryły 
bandę szpiegowską 


WARSZAWA (PAP). — W poło- 
wie listopada br. władze bezpieczeń 
stwa publicznego wykryły i zlikwi- 
dowały na terenie woj. krakowskie 
go organizację szpiegowską, będącą 
na usługach zagranicznego ośrodka 
wywiadowczego. W czasie rewizji 
zmaleziono u aresztowanych instruk 
cje, raporty i materiały wywiadow- 
cze. 

Przestępcza działalność organiza 
cji była ułatwiona przez to, że nie- 
którzy członkowie jej kierownictwa, 
zajmując jako księża wysokie 'sta- 
nowiska w arcybiskupiej kurii kra- 
kowskiej, wykorzystywali te stano- 
wiska dla działalności szpiegow- 
skiej i dywersji politycznej, skiero- 
wanej przeciwko Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej. 


W siedzibie kurii krakowskiej 
znaleziono w archiwum i różnych 
skrytkach m. in. 35.700 dolarów amery- 
kańskich, ok. 5 kg monet złotych i 
większą ilość innych walut. 

Piwnice kurii arcybiskupiej, jak 
się okazało, służyły jako miejsce u- 
krycia przed władzami dzieł sztuki 
i drogocennego mienia hrabiów, ma 
gnatów i byłych obszammików, % 
których część zbiegła za granicę, 

Wśród aresztowanych zmajdują 
się m. in.: notamiusze kurii ks. Wit « 
Brzycki i ks. Jans Pochopień, kan- 
clerz kurii ks. Bolesław Przybyszew 
ski oraz ks. Józef Lelito i ks. Szya 
monek. 

Dochodzenia trwają, 


Na całym świecie przybierają na sile przygotowania do Kongresu 


Narodów w Obronie Pokoju. 


W ramach tych przygotowań masy. pracujące zaciągają „Warty 


Pokoju“. 
Na zdjęciu: 
w Wiedniu. 
Hasto głosi: 
Kongres Narodów“, 


„Warta Pokoju“ w drukarni wydawnictwa „Globus: 


„Droga do pokoju poprzez porozumienie. Pozdruwiamy 
Foto: CAF 


af 


|| mmm St. 2 o 


„tu przeciwko  poprawkom 


‘ki. i 


Jeszcze jedna’ porażka bloku amerykańskiego w Komisji Politycznej ONZ 


Dalsza dyskusja nad sprawą repairia 
< jeńców wojennych w Korei 


NOWY JORK (BAP). — W dniu 27 
listopada w Komisji Politycznej Zgro 
madzenia Narodów Zjednoczonych 
toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja “nad projektem rezolucji 


hinduskiej w sprawie repatriacji jeń 


|ców wojennych w Korei, 
Przemówienia delegatów Australii, 
Nowej Zelandii, Kanady i Francji do 
wiodły, że poprawki delegacji radzie 
ckiej do rezolucji hinduskiej, przewi 
dujące włączenie do tej rezolucji 
waniosku w sprawie natychmiastowe- 
go położenia kresu działaniom wojen 
nym w Korei, wywołały konsterna- 
cię w obozie amerykańsko-angiel- 
skim. > 
- Przedstawiciele agresywnego blo- 


"ku amerykańskiego sprzeciwiający 


się pokojowemu uregulowaniu pro- 
blemu koreańskiego i wypowiadają- 
cy się za kontynuowaniem wojny w 
Korei rozumieją, że głosowanie prze 
ćiwko poprawkom radzieckim zdema 


„skowałoby ich raz jeszcze w oczach 


światowej opinii publicznej. Nie mo- 
gac wysunąć żadnych merytorycz 
nych zastrzeżeń przeciwko popraw- 
kom radzieckim; usiłowali oni zna- 
leźć w przepisach proceduralnych ja- 
kiś pretekst, który by pozwolił nie 
przeprowadzać głosowania nad po- 
prawkami radzieckimi, 

Delegat australijski Spender, który 
przemawiał pierwszy, nie mogąc przy 
toczyć żadnego rzeczowego argumen 
radzie- 
ckim, dopuścił się szeregu oszczer- 


czych wypadów przeciwko pokojowej * 
„polityce ZSRR, 


Następnie przemawiał delegat Ka- 
mady Martin, który również dopu- 
ścił się szeregu oszczerstw pod adre- 
sem Związku Radzieckiego i delega- 
cji radzieckiej w ONZ, 

Delegaci Nowej Zelandii i Danii 
musieli przyznać w swych przemó- 
wieniach, że zasadnicze postanowie- 
nia projektu rezolucji hinduskiej i 
projektu rezolucji amerykańskiej są 
identyczne, í 
+ Następnie przemawiali: przewodni 
cząey delegacji białoruskiej Kisielew 
iprzewodniczący delegacji ukraiń- 
skiej Baranowski, którzy skrytyko- 
wali projekt rezolucji hinduskiej o- 
raz przemówienie delegatów popiera- 
jących ten projekt, 

Następnie zabrał głos przewodniczą 
cy delegacji radzieckiej A, Wyszyń- 


Istota poprawek radzieckich 


oświadczył m. in. minister Wyszyń- 


ski — polega ria tym, że delegacja ra 


dziecka domaga się natychmiastowe- 
igo i całkowitego położenia kresu dzia 


łaniom wojennym w Korei oraz prźy 
stąpienia do pracy nad zjednocze- 
niem i odbudową Korei, co wymaga 
utworzenia Komisji Międzynarodo- 


owej, mającej się zająć także kwestią 


repatriacji wszystkich jeńców wojen 
nych. 
Przedstawielele niektórych państw 


_ twierdzili w toku dyskusji, że chcą 


jak najszybszego położenia kresu woj 
mie w Korei oraz że Związek Radzie- 
cki rzekomo tego nie chce. 

" IDlaczegóż wobec tego — zapytał 
minister Wyszyński — żadna z rezo- 
lueji proponowama przez delegacje 
bloku amerykańskiego nie domaga 
się jasno i wyraźnie zaprzestania 
działań wojennych w Korei? Przecież 
właśnie poprawka radziecka uzupeł- 


"nia rezolucję hinduską w ten sposób, 


że dodaje do niej postulat natychmia 
stowego i całkowitego położenia kre- 
su wojnie koreańskiej. Jeśli więc 
przedstawiciele bloku amerykańskie- 
go pragną rzeczywiście położenia kre 
su wojnie w Korei, to powinni przy- 
jąć propozycję radziecką, Przedstawi 
ciele bloku amerykańskiego występu 


` ją przeciwko poprawce radzieckiej 


dlatego, że wiedzą, że Stany Zjedńo- 
czone chcą, by wojna w Korei trwa- 


ła nadal, 
À Kestębnje minister Wyszyński pod 


kreślił, że projekt rezolucji wysunię- 
ty przez delegację hinduską nie mo- 
że-bez odpowiednich poprawek wnie 


. gionych przez ZSRFe dać żadnych 


zytywnych rezultatów, 
Przedstawiciele 


ciwni „stosowaniu przemocy” 
bec jeńców wojennych, że są prze- 


Delegat Kuomintangu ujawnił mi- 
mowoli prawdziwe stanowisko przed 
stawicieli bloku amerykańskiego wo- 
bec zagadnienia „stosowanią przemo 
„cy. Delegat Kuomintangu oświad- 
czył, że nie zgadza się z par. 12 pro- 
jektu rezolucji hinduskiej. Oświad- 
czył on, że ten par, 12 przewidujący 
możność stosowania przemocy wo= 
bec jeńców nie jest dostatecznie jas- 
ny. Delegat Kuomintangu wyobraża 
sobie sprawę w ten sposób, że Szwe- 
cja, Szwajearia, Polska i Czechosło- 
wacja dostarczą po tysiąc uzbrojo= 
nych żołnierzy do dyspozycji projek= 
towanej przez rezolucję hinduską Ko 
misji dla spraw repatriacji. Otóż de- 
legat Kuomintangu jest niezadowo- 
lony, ponieważ — jak mówił „oddzia- 
ły polskie i czechosłowackie nie bę- 
dą dopomagały oddziałom szwedzkim 
i szwajcarskim w stosowaniu siły wo 
bec jeńców koreańskich i chińskich“, 
Ale wobec jakich jeńców oddziały 
szwedzkie i szwajcarskie mają stoso- 
wać przemoc? Oczywiście wobeę 
tych jeńców, którzy będą się domaga 
li na mocy Konwencji Genewskiej, 
by dokonano jch repatriacji. Tak 
więe delegat kuomintangowski zde- 
maskował mimo woli prawdziwe sta- 
nowisko przedstawicieli bloku ame- 
rykańskiego wobec zagadnienia sto- 
sowanią przemocy, Delegatowi Kuo- 
mintangu chodzi najwyraźniej o to, 
by projekt rezolucji hinduskiej prze- 
widywał, iż jeńców, którzy będą 
chcieli powrócić do ojczyzny można 
było siłą zatrzymać w Korei Połud- 
niowej, ; 

Uważamy — oświadczył w zakoń- 
czeniu minister Wyszyński — że żąda 
nie natychmiastowego i całkowitego 
położenia kresu działaniom wojen- 
nym w Korei i repatriacja wszystkich 
jeńców są nieodzownym warunkiem 
słusznego rozstrzygnięcia problemu 
koreańskiego. Dlatego też delegacja 
radziecka wniosła poprawki do pro- 
jektu' rezolucji hinduskiej i wzywa 
wszystkich ezłonków Komisji Poli- 
tycznej do uchwalenia tych popra- 
wek. 

Na posiedzeniu Komisji Politycz- 
nej Zgromadzenia NZ w dniu 28 li- 


stopada komtynuowana była dysku- 
sja nad hinduskim projektem rezo- 
lucji w sprawie repatriacji jeńców 
wojennych w Korei. Główna uwaga 
wszystkich mówców zwrócona była 
jednak na poprawki radzieckie do 
tego projektu. 

Brytyjski podsekretarz stanu 
Foreign Office Lloyd oznajmił, że 
jego delegacja będzie głosowała prze 
ciwkko poprawkom radzieckim i do- 
dał cynicznie, że działań wojennych 
w Korei nie należy przerywać do- 
póty, dopóki mie zostanie rozwiąza” 
ny. problem jeńców wojennych. 
Lloyd zademonstrował w. ten spo- 
sób, że zwa hinduskiego pro 
jektu rezolucji nie myślą nawet o 
zaprzestaniu działań wojennych w 
Korei. 

Wymumzenia Achesona i Edena na 
temat rzekomej niemożliwości pnzer 
wania tych działań wojennych po- 
wtarzali następnie przedstawiciele 
Unii Południowo - Afrykańskiej, Bo 
liwii, Salwadoru i San Domingo. 

Z kolei zabrał głos przewodniczą- 
cy delegacji radzieckiej A. Wyszyń- 
ski. Obecni wysłuchali jego mowy 
z wielką uwagą, Minister Wyszyń- 
ski stwierdził, że autorzy i obrońcy 
hinduskiego projelgtu rezolucji, prze 
widując nieuniknione fiasko, podej 
mują już obecnie próby przerzuce- 
nia odpowiedzialności za to fiasko 
z wimnego na niewinnego. 

Mówca podkreślił, że próby te nie 
powiodą się, ponieważ światowa 0- 
pinia publiczna dobrze wie, kto jest 
rzeczywistym. winowajcą wojny w 
Korei, Wielkie wrażenie na zebra- 
nych wywarła ta część przemówie- 
nia Wyszyńskiego, w której, odpo- 
wiadając krytykom propozycji ra- 
dzieckich, wyjaśnił on znów istotę 
i znaczenie radzieckich poprawek 
do hinduskiego projektu rezolucji, 
w szczególności zaś propozycji ra- 
dzieckiej "w sprawie niezwłocznego 
zaprzestania działań wojennych w 
Korei. Przewodniczący delegacji ra 
dzieckiej wykazał, że hinduski pro- 
jekt rezolucji zmierza nie do przer- 
wania, lecz do kontynuowania woj= 
ny koreańskiej. 


W- 


W ostatnich dniach preywódey blo 
ku amerykańsko - angielskiego ma 
nitęstowali wyraźny niepokój z po- 
wodu przebiegu dyskusji nad rezo- 
lucją hinduską i rawkami ra- 
dzieckimi, dążąc do jak majszybsze- 
go przejścia do głosowania nad pro 
jektem rezolucji Indii. 

Pod koniec piątkowego posiedze- 
mia przedstawiciele bloku emery- 
kańsko - angielskiego ponowili te 
próby i domagali się głosowania 
nad projektem aimduskim. 29 listo- 
pada rano przedstawiciel Indii Me- 


non. oświadczył, że nie jest jeszcze | UW. 


gotów“ do udzielenia odpowiedzi na 
uwagi w sprawie jego projektu i że 
delegacja hinduska musi uprzednio 
porozumieć się ze swoim rządem. 
Wobec tego Menon prosił o odrocze 
mie obrad do 1 grudnia. | 

Szef delegacji indonezyjskiej Pa- 
lar postawił oficjalny wniosek o 
wyznaczenie nastepnego posiedzenia 
na 1 grudnia. Przedstawiciel Tur= 
cji, znany już od dawna ze szcze- 
gólnie posłusznego wykonywania in 
strukcji delegacji USA, „wystąpił 
przeciwko tej propozycji, domagając 
się, by przedstawiciel Indii zabrał 
głos już 29 listopada. 

Przeciwko żądaniom delegata tu- 
meckiego wystąpił minister Wyszyń- 
ski, Poparł on zdecydowanie prośbę 
delegata Jndii stwierdzając, że Ko- 
misja powinna wziąć pod uwagę O~ 
świadczenie delegacji hinduskiej, iż 
nie jest ona gotowa do zabrania 
głosu 29 listopada i że inna decy- 
zja byłaby  bnmutalnym  pogwałce- 
niem elementarnych praw delega- 
cji, 

Wniosek Indonezji został uchwa- 
lony większością 27 głosów. Za wnio 
skiem głosowały delegacje ZSRR, 
Polski, USRR, Czechosłowacji, 
BSRR, Indii, Indonezji, Iraku i sze- 
regu innych krajów. Przeciwko wnio 
skowi głosowały 24 delegacje, w tym 
delegacje USA, Wielkiej Brytanii, 
Francji, Unii Południowo - Afrykań 
skiej, Kanady, Belgii, Holandii. Sie- 
dem delegacji powstrzymało się od 
głosowania. 


Za delegacją polską na Kongres w Wiedniu 


stof cały naród 


(Dokończenie ze str. 1) 


Na tle doniosłych, żywotnych za- 
gadnień międzynarodowych .nabierą 
właściwego charakteru udział na- 
szego kraju w Kongresie Narodów. 
Polska wniosła wielki wkład w dzie- 
ło pokoju świata. Polska jest przy- 
kładem wewnętrznej zwartości w 
wielkim dziele pokojowego budow- 
nietwa opartego na przyjaznej współ 
pracy z innymi narodami, w pierw= 
szym rzędzie z ostoją pokoju, wiel- 
kim Związkiem Radzieckim oraz Z 
potężną Chińską Republiką Ludową, 
z Niemiecką Republiką Demokratycz 
ną, z bratnimi krajami demokracji 
ludowej, : 


W ciągu niewielu ostatnich mie- 
sięcy przeżyliśmy u nas w kraju 
szereg doniosłych wydarzeń, Nasza 
nowa Konstytucja jest wyrazem ży- 
cią i pracy narodu, walczącego o do- 
bro | człowieka. Jest rzeczą wysoce 
znamienną, że Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej nie prze- 
widuje możliwości wypowiedzenia 
wojny jakiemukolwiek krajowi. 
Czyn taki byłby przestępstwem prze- 
ciwko prawu, Natomiast walkę o po- 
kój podnosi do wysokości zasady po- 
lityki Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej. 


Drugim doniosłym wydarzeniem 
jest umocnienie się jednolitego Fron- 
tu Narodowego, Jak wskazują wyni- 
ki. wyborów do Sejmu, Polacy są 
jednomyślni, niezależnie od różnicy 
przekonań i poglądów, gdy idzie o 
sprawy zasadnicze, zawarte w pro- 


bloku amerykań- | gramie Frontu Narodowego. W spra- 
skiego — oświadczył dalej minister | wach podstawowych jesteśmy wszys- 


Wyszyński — twierdzą, że są prze- $ i ) 
wo-|wi wystąpić jednolicie w obronie 


cy zgodni i wszyscy jesteśmy goto- 


naszych zdobyczy, w obronie nieza- 


ciwni „przymusowej repatriacji“, W | wisłości i suwerenności naszego kra- 


. rzeczywistości jednak chodzi o co in- Pet Jesteśmy zgodni z programem 
nego, 


rontu Narodowego w sprawie ko- 


Największy kombinat 


MOSKWA (PAP) — Nad brzegiem 
Wołgi, w pobliżu Kamyszyna rozpoczę: 


to budowę nowego wielkiego kombinatu 
- włókienniczego, 


Pierwsze działy tego kombinatu roz 


. poezną produkcję już w roku 1954, a 


Prognoza pogody 


Pogodnie lub dość pogodnie, Nocą 1o- 
kelne zamglenia lub mgły i spadek tem- 
eratury do m'nus 10 st, lub nawet poni- 
fej, Dniem temperatura maksymalna od 
ok. minus 2 st, nad morzem do minus 4 
st. w głębi kraju, Gisze 1 słabe wiatry 


W dniu 1 bm. nad Polską rozbudowy- 


wo-wschodniej części kraju i m ejscami 
na pożostałym obszarze było chmurno zub 
| pochmurno 2 niewielkimi opadami Śnie- 
gui poza, tym występowały rozpogodze: 
nia. Temperatura o godz, 13-tej wahała 
się od minus 3 st, nad morzem j m nus I 
st. na poludniu kraju do minus 4 st. w 
Suwałkach, Toruniu i Poznaniu j minus 
5 st. w Słubicach. 


"ma 


o charakterze zmiennym, | 


wat się wyż barometryczny, w południo-,! 


| styczne, 


włókienniczy świata 


— powstaje w pobliżu Kamyszyna 


całkowite uruchomienie zakładów na- 
stapi w roku 1956, 

Kombinat ten będzie największy na 
świecie, Prodúkować on będzie codzien 
nie ogromne ilości batystu, tafty, woali, 
satyny, flaneli, aksamitu itd, Kombinat 
wyposażony zostanie w  najnowocze: 
śniejszy sprzęt, a wszystkie procesy me 
chaniczne i chemiczne, nawet.regulowa 
nie temperatury powietrza w poszcze- 
gólnych działach, będą zautomatyzowa 
ne. Zautomatyzowany zostanie również 
w 100 proc. transport wewnętrzny. Pra 
ca robotników sprowadzać się będzie w 
zasadzie do kontrolowania automatów. 


O rozmiarach i produkcji tego naj. 


większego na świecie kombinatu włó- 
kienniczego świadczy m. in. fakt, że 
pracować w nim będzie — mimo całko 
witej automatyżacji produkcji, około 
1.000 inzynicrów i techników, 

W pobliżu kombinatu powstanie 
wielkie, nowoczesne miasto socjali- 


nieczności obrony i utrzymania po- 
koju świata. 

Delegacja polska na Kongres wie- 
deński wystąpi na nim z pełnią prze- 
świadczenia, że za nią stoi cały na- 
ród, że reprezentuje ona jedność te- 
go narodu, który zawsze walczył o 
wolność į niezawisłość naszą i waszą. 

W dobie dzisiejszej widoki powo- 
dzenia akcji pokojowej są duże. 
Ludzkość ma dość zimnej wojny, 
dość nędzy i niepokoju, wywołanego 
wciąż rosnącymi zbrojeniami, bezro- 
bociem, niepewnością jutra, upośle- 
dzeniem człowieka pracy w jego e- 
lementarnych prawach i elementar- 
nej godności. Walkę o pokój można 
i trzeba wygrać. Ale oznacza to, że 
właśnie w chwili obecnej musimy 


rzucić na szalę wielki wysiłek, aby 
ją'przeważyć na stronę pokoju, Na- 
szą pracę codzienną, naszą walkę o 
wykonanie Planu 6-letniego, nasze 
piękne zdobycze we wszystkich dzie- 
dzinach życia państwowego powin- 
niśmy pomnożyć jeszcze bardziej, 
albowiem waga Polski w światowym 
ruchu pokoju będzie tym większa, 
im kraj nasz będzie silniejszy gospo- 
darczo i bardziej zwarty ideologicz- 
nie, 

W póczuciu naszej jedności, nasze- 
go umiłowania twórczej pokojowej 
pracy prosimy naszych delegatów. na 
Kongres Narodów, aby ponad gło- 
wami podżegaczy wojennych przeka- 
zali wszystkim narodom świata na- 
sze braterskie pozdrowienia. 


' Załoga elektrowni 
odbudowała iurbogenerałor 


wbrew stanowisku 


WARSZAWA (PAP. W tych 
dmiach załoga elektrowni w Prusz- 


', Znaczne sukcesy 
armii ludowej Vietnamu 


PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin podaje ogłoszone przez viet- 
namską agencję prasową oświadcze- 
nie rzecznika dowództwa naczelnego 
vietnamskiej armii ludowej. 

W ciągu 40 dni walk, do 23 listo- 
pada br, armia ludowa w samym 
tylko Vietnamie północnym wyeli- 
minowała z walki przeszło 8.500 nie- 
przyjacielskich żołnierzy i` ofice- 
rów, 

. Na prawym brzegu Rzeki Czarnej 
vietnamską armia ludowa kontrolu- 
je front długości 270 km, biegnący 
od południowej części prowincji Lai= 
Czau do miejscowości Mok-Czau. 


Operacje zaczepne nieprzyjaciela 
w kierunku Fu-To zakończyły się 
całkowitym niepowodzeniem. Agre- 
sorzy francuscy użyli do tych ope- 
racji przeszło 75 proc. wszystkich 
swych jednostek ruchomych, lecz 
nie zdołali uratować swej linii obro- 
ny na północnym wschodzie tego re- 
jonu. Szczególnie cieżkie straty po- 
nieśli agresorzy francuscy w Van- 
Meng i Tran-Tan. 


——0—— 


PGR Golanice prowadzi 
hodowlę mułów 


SZCZECIN (PAP), PGR Golanice w 
| pow. myśliborskim prowadzi jedyną 
w kraju doświedczalną hodowlę mu- 
łów. Już w br. wyhodowano ftam 14 
mlodych mułów, które na dalszy wy- 
chów odesłane zostały do źrebięciar- 
ni w PGR Witnica. W przyszłym ro- 
ku liczba mułów znacznie się powięk 
Szy. 


komisji ekspertów 


kowie przekazała do użytku odbudo 
wany turbogenerator. Dzięki temu 
zwiększyła się poważnie moc dyspo 
zycyjna elektrowni. DE 

Odbudowany agregat był w czasie 
działań wojennych kompletnie zmisz 
czony. Według oceny komisji eksper 
tów odbudować go mogło jedynie 
przedsiębiorstwo zagraniczne, przy 
czym odbudowa trwałaby kilka lat i 
byłaby niezwykle kosztowna. Zało- 
ga elektrowni na naradach produk- 
cyjnych mimo negatywnego stanowi 
ska komisji ekspertów przystąpiła 
sama w czerwcu 1950 r. do odbudo 
wy agregatu. Odbudowę i kapital- 
ny remont przeprowadzono w wyjąt 
kowo krótkim czasie w dwa i pół 
roku, 
Do tak: szybkiej odbudowy turbo 
generatora przyczynił się wysiłek 
całej załogi, ` 


szkieletu Pałacu 


WARSZAWA (PAP). Radzieccy bu- 
downiczowie z niesłabnącym tem- 
pem pracują przy budowie Pałacu 
Kultury i Nauki. Olbrzymi plac bu» 
dowy o powierzchni kilkudziesięciu 
hektarów roi się od ludzi i sprzętu. 
Z bazy produkcyjno-składowej na Je 
lońkach bez przerwy ruchem waha= 
dłowym płyną na budowę kolumny 
wywrotek i ciągników, dowożąc ele- 
menty stalowej konstrukcji, beton i 
inne materiały budowlane potrzebne 
do wznoszen'a gmachu. 

W. chwili obecnej na placu budowy 
pracuje już 13 dźwigów wieżowych 
> nośności od kilku do kilkunastu 
on, ' 


Po zmontowaniu pierwszych czte- 
rech kondygnacji części  wysokościo- 


zus Nr 289 (1355! emmm 


Skład Prezydi um 


PRZEWODNICZĄCY — Iwaszkie- 
wicz Jarosław =- literat. i 

CZŁONKOWIE PREZYDIUM: 

Andrzejewski Jerzy — literat, 

Deperasiński Ryszard — sekretarz 
PROP, ą 

Dłuski Ostap — członek Światowej 
Rady Pokoju, 

Dworakowska Helena — sekretarz 
Zarządu Głównego Ligi Kobiet, 

Góralski Władysław — działacz 
społeczny, 

Horodyński Dominik — publicy- 
sta, działacz katolicki, 

Infeld Leopold — profesor, wice- 
przewodniczący Światowej Rady Po- 


| koju, 


Kuratowski Kazimierz — profesor 


Kłosiewicz Wiktor — przewodni- 
czący CRZZ, członek Światowej Ra- 
dy Pokoju, J 

Kruczkowski Leon — literat, czło- 
nek Światowej Rady Pokoju, 

Kętrzyński Wojciech — działacz ka 
tolicki, s 

Kulczyński Stanisław — profesor 
Uniwersytetu Wrocławskiego, 

Krygier Alfred — dyrektor Admin. 


Instytutu Matematycznego, 


cji i Polskiego Komiłełu Obrońców Pokoju 


Kasprzak Marcin — profesor Akas 
demii Med. w Warszawie, 


Maniakówna Maria — działacz 
ZSL, 

Mazur Janina — chłopka z woj. lu- 
belskiego, 


Markow Józef — murarz z Warsza 


wy, 

Ozga Michalski Józef — przewodni 
czący Związku Samopomocy Chłop» 
skiej, 

PARAFII Edmund — literat, 

Panufnik Andrzej — kompozytor, 

Strzałkowski Tadeusz — sekretarz 
ZG ZMP, | 

Skibniewski Zygmunt — architekt, 

Starewicz Artur — działacz spo- 


łeczny, 


Trepczyński Stanisław — prawnik, 
sekretarz PKOP, 
Wasilkowska Zofia — wiceprzewod 
nicząca Ligi Kobiet, członek Świator 
wej Rady Pokoju, * 

Wierzbicki Witold — profesor Po. 
techniki Warszawskiej, wiceprezes 
PAN, prezes NOT, 

Zachwatowicz Jan — profesor Po» 
litechniki Warszawskiej, 

Żukrowski Wojciech — literat. 


Masowy udział ludności 


w wyborach do Wielkiego Zgromadzenia 


Narodowego 


BUKARESZT (PAP), W atmosfe- 
rze jednomyślności i ogromnego en 
tuzjazmu odbyły się w Rumunii w 
ubiegłą niedzielę wybory deputowa- 
mych do Wielkiego Zgromadzenia Na 
rodowego. 

Miliony wyborców - robotników, 
techników, inżynierów, pracujących 
chłopów, działaczy kultury, nauki í 
sztuki, wojskowych, duchownych, 
studentów — oddały swe głosy na 
kandydatów Frontu Demokracji Lu- 
dowej. 

W wielu komisjach wyborczych 
do godziny 17 złożono już prłeszło 
95 proc. głosów. W wielu . wsiach 
wszystkie głosy oddane zostały już 
przed godziną 8 rano. : 

Komentując przebieg wyborów 
dziennik „Scamteia* podkreśla, że 


„ludność brała masowy udział w gło 


sowaniu. W dniu wyborów obywate 
le Rumuńskiej Republiki Ludowej 
oddali swe głosy na rzecz wolności 
i niezawisłości swej ojczyzny, na 
Rumuńską Partię Robotniczą, głoso- 
wali za szczęśliwą przyszłością, po- 


Apel ministra Rolnictwa 


w Rumunii 


kojem i zwycięstwem socjalizmu. W 


dniu wyborów masy pracujące Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej zama+ 
nifestowały swą miłość ií oddanię 
Związkowi Radzieckiemu, nauczy» 
cielowi i najlepszemu przyjacielowi 
narodu rumuńskiego — Stalinowi. 
Dziennik podkreśla, że masowy 
udział w wyborach wzięła ludność 
węgierskiego okręgu autonomiczne» 


go oraz wsi zamieszkałych przez lud | 


ność serbską, niemiecką i ukraiń- 
ską. Świadczy to — pisze „Scanteia'* 


— że przyjaźń między narodem rus ` 


muńskim, a mniejszościami narodos 


wymi podgłębia się coraz bardziej, 


Z kroniki dyplomatycznej 
WARSZAWA (PAP). — W dniu 
1 bm. nowomianowany ambasador 


nadzwyczajny i pełnomocny Turcji 
w Polsce pan Abduelahat Aksin zło 
żył wizytę wstępną kierowmikowi 


Ministerstwa Spraw Zagranicznych 


wieeministrowi Stefanowi Wierbłow 
skiemu. 


- Jana Dab-Kociola 
do robotników o przyspieszenie tempa 
orek zimowych 


WARSZAWA (PAP), Minister Rol- 
nietwa — Jan Dąb-Kocioł w przemó 
wieniu radiowym, wygłoszonym 30 
listopada br. zaapelował do rolni- 
ków, aby przyspieszyli tempo wyko- 
nywania orek zimowych, utrudnio- 
nych į opóźnionych — podobnie jak 
zbiór okopowych przez długotrwałe 
opady, ż 

Minister podkreślił na wstępie prze 
mówienia, że w niektórych woje- 
wództwach orki zimowe są poważnie 
zaawansowane. W woj. łódzkim np. 
chłopi zaorali prawie 85 proc, obsza- 
ru przeznaczonego pod orkę zimową. 
Chłopi woj. kieleckiego plan orek zi- 
mowych wykonali w 70 proc., a chło- 
pi wej, bydgoskiego w 60 proc, 

Min. Dąb-Kocioł wskazał na ogrom | 
ne znaczenie orek zimowych, w przy 
gotowaniu gleby pod zasiewy wiosen 
ne. Mówca przytoczył przykład 
Związku Radzieckiego, gdzie orki zi 
mowe od dawna uznane są powszech 


nie, jako konieczny warunek uzyska- |. 


nia wyższych plonów oraz podał kil- 
ka ważnych, a prostych wskazówek 
agrotechnicznych, dotyczących orek 
zimowych, 

Min, Dąb-Kocioł zwrócił się do rol 
ników z apelem: „Przyspieszcie orki 
zimowe. Mimo spóźnionej pory moż- 


na jeszcze orać, Można będzie ora4 
do samych mrozów. Nawet przy kil- 
kustopniowych mrozach, gdy wierze 
chnia warstwa ziemi zmarznie na kil 
ka centymetrów, gdy spadnie nie- 
wielki śnieg. Orać można jeszcze w 
grudniu. Orać należy dotąd, dopóki 
pług odwala skibę. Dołóżeje więc sta= 
rań, żeby nawet najmniejszy kawa- 
łek ziemi, nie zasiany jesienią, był 
zaorany głęboko jeszcze przed zimą”, 


Polskie Linie Oceaniczne 
wykonały roczny plan 
przewozów 


GDYNIA (PAP). — W dniu 29 tte 
stopada br. Polskie Linie Oceanicz= 
ne zameldowały o  przedtermino= 
wym wykonaniu mrocznego planu 
przewozów w 100,2 proc. w tonach 
i w 113,6 proc. w tonomilach. 


czać należy przede wszystkim ofiara 
nym załogom. takich statków, jak 
„Mickiewicz“ (162,3 proc. rocznego 
planu przewozów), „Lech“ (140 
proc.), „Waryński“ (131,3 proc.) 
„Lewant“ (125 proc.) 4 „Warmia“ 
(122,1 proc.). 


Zakończenieobrad niemieckiego kongresu 


walki o 


BERLIN (PAP). W dniu 29 listo- 
pada zakończyły się w Berlinie ob- 
rady niemieckiego kongresu walki o 
porozumienie i pokój. i 

Uczestnicy kongresu uchwalili jed- 


a a e a 


Montaż piątej kondygnacji stalowej 


Kultury i Nauki 


wej Pałacu | po automatycznym pod 
niesieniu dźwigów pełzających na wy 
sokość pierwszej kondygnacji w 
dmiu 29 ubm. radzieccy budowniczo- 
wie przystąpili do montażu piątej 
kondygnacji. 


porozumienie i pokój 


nomyślnie odezwę wzywającą wszyst 
kich uczciwych Niemców, by nie do- 
puścili do ratyfikacji układów wo- 
jennych podpisanych przez rząd 
Adenauera i mocarstwa zachodnie i 
by wywalczyli przywrócenie jedno- 
ści Niemiec i zawarcie z Niemcami 
traktatu pokoju. f 
Następnie odbyły-siẹ wybory no 

wego składu Niemieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, do którego weszło 
około 150 osób. Wybrano także delega- 
cję na Kongres Narodów w Obro- 
nie Pokoju w Wiedniu. Przewodni- 
czącym Niemieckiego Komitetu O- 
brońców Pokoju wybrany został pos 
nownie prof. W. Friedrich, a sekre- 


tarzem generalnym H, Wilmann, 


Pierwsze święto „Barburk:“ 
EM w Warszawie Ț 


WARSZAWA (PAP). Tradycyjne 
święto „Barburki* będą również ob- 


chodzili w dniu 4 grudnia br. górnicy 


zatrudnieni przy budowie warszaw- 
skiego metra, 


Będzie to pierwsze święto górnika 


i 


w Warszawie. W czasie uroczystej a- 
kademii górnicy budujący ai jA 
sumują swoje dotychczasowa osiąg- 
nięcią, Na uroczystości przodującym 
pracownikom wręczone zostaną na- 
grody i dyplomy, 


To poważne osiągnięcie zawdzię- : 


E 


5 


y 


mmm (r 289 (1355) 


Pomorskiej Odlewni i Emalierni w Grudziądzu 


Dużymi osiągnięciami w dziedzinie 
współzawodnictwa i wynalazczości 
może poszczycić się Klub Techniki 
i Racjonalizatorstwa w Pomorskiej 
Odlewni i Emalierni w Grudziądzu. 

— Ruch racjonalizatorski stale się 
u nas rozwija — mówi sekretarz Klu 
bu Edmund Poluchowski — pomysły 
są coraz lepsze, jest ich coraz wię- 
cej. w roku 1947 Komisja Kwalifi- 
kacyjna nagrodziła zaledwie 2 pro- 
jekty, — w 1949 r. wpłynęły już 48 
wnioski na sumę 110,050 zł, a w naj- 
bliższych dniach rozpatrywać będziemy 
tegoroczny setny pomysł, 

Osiągnięte sukcesy są wynikiem 
zwiększonej akcji propagandowej. Re 
zultaty jej widzimy w wykonywaniu 
i przekraczaniu miesięcznych i rocz- 
nych planów produkcyjnych. 

W bieżącym roku urządzono kilka 
wycieczek do Nowej Huty i Krako- 
wa. Wynikiem zwiedzania zakładów 
o szeroko rozwiniętym ruchu racjonali 
zatorskim są coraz nowe pomysły i u- 
sprawnienia. i $ 

Za wzorem Klubu Techniki į Ra- 
cjonelizatorstwa w Nowej Soli zorga 
nizowano „czwartki racjonalizator- 
skie“, na których spotykać się będą 
racjonalizatorzy z wszystkich zakła- 
dów pracy w Grudziądzu, Obecnie 
Klub przygotowuje wystawę osią- 
gnięć  racjonalizatorsisich, która 
otwarta zostanie w drugiej połowie 
grudnia w Powiatowym Domu Kultu 
ry 


usprawnień pracowniczych są olbrzy 
mie, 

Do ciekawszych należy projekt Wik 
tora Kampra, który zastosował elek- 
trody nowego typu do regeneracji zu- 
Żytych i budowy nowych narzędzi 
produkcyjnych. 

Usprawnienie w dziale mechanicz- 
nym Feliksa Wróblewskiego i Grzy- 
wackiego dało zakładowi 128.006 zł. 
oszczędności rocznie, 

Tow. Wróblewski jest brygadzistą 
w dziale mechanicznym. W fabryce 
pracuje od chwili przejęcia jej przez 
władzę ludową. Z wzorowym spełnia- 
niem pracy zawodowej łączy pracę 
społeczną; jest grupowym podstawo- 
wej organizacji partyjnej i mężem 
zaufania związku zawodowego. 

— Pracujecie może nad nowym u- 
sprawnieniem — tow, Wróblewski? 


— Owszem, chcę wziąć udział w 
konkursie organizowanym przez 
Klub Techniki na najlepszy pomysł 
racjonalizatorski — mówi tow. Wró- 
blewski. Wiem, jak wielkie znacze- 
nie posiada w naszej gospodarce na- 
rodowej, w naszej walce o wykona- 
nie Planu 6-letniego system oszczę- 
dzamiazó o Z ERZE Es 

Dobry pomysł, to zaoszezędzenie 
wielu roboczo-godzin i materiałów, 
to krok naprzód w walce o termino- 
we wykonanie planów, a wykonanie 
planów to sprawa honoru każdego ro 
potnika. 

— Poza tym — uśmiecha się nasz 


racjonalizator — Klub przeznaczył 


dla zwycięzców w konkursie cenne 


— to podstawowe zadanie w pracy ideologicznej ZMP 


Uchwała sekretariatu KC PZPR, 
wskazująca zadania organizacji 
partyjnej w sprawie zapoznania 
członków Partii i najszerszych 
rzesz społeczeństwa z genialną pra- 
cą Towarzysza Stalina „Pkonomicz- 
ne problemy socjalizmu w ZSRR“ 
oraz dokumentami XIX Zjazdu 
KPZR, postawiła przed organizacją 
ZMP-owską zadamie mobilizacji ak 
tywu i całej młodzieży do tej wiel- 
kiej pracy ideologicznej. 


W myśl wytycznych KC PZPR 
4 ZG ZMP w tej sprawie, zespoły 
szkoleniowe ZMP „owaz aktyw nie 
biorący udziału w szkoleniu winny 


"być skierowane na szkolenie partyj 
me, a w tych ośrodkach, gdzie nie 


ma szkolenia partyjnego, należy o- 
toczyć szczególną opieką szkolenie 
ZMP, które pod kierownictwem 1 
przy pomocy instancji partyjnych 
winmo skupić wokół siebie młodzież 
oraz szeroki aktyw bezpartyjny — 
w celu zapoznania go z dokumenta- 
mi XIX Zjazdu KPZR. ` 

W realizacji tych zadań mamy w 
woj. bydgoskim już pewne osiągnię 
cia. A : X 

W chwili obecnej w szkoleniu 
partyjnym bierze udział ponad 
7.500 uczestników szkolenia ZMP z 
420 zespołów szkoleniowych oraz po 
ważna grupa aktywu młodzieżowe- 
go nie biorącego dotychczas udzia- 
łu w szkoleniu. j 


W tych ośrodkach, w których 


; nie ma szkolenia partyjnego około 


1500 młodzieży, skupionej w 72 ze- 
społach szkoleniowych ZMP samo- 
dzielnie przerabia materiały z XIX 
Zjazdu. KPZR. sj 

Poważne osiągnięcia w zapozna- 
waniu młodzieży - z dokumentami 
XIX Zjazdu KPZR mają organiza- 
cje miejskie — w Toruniu, Szubi- 
nie i Żninie. 

W PZWANN w Toruniu włączo- 
mo do szkolenia partyjnego wszyst- 


l 


Korzyści dla produkcji płynące z . 


nagrody. Moja żona i dzieci już daw- 
e marzą o pięknym radioodbior- 
niku. > - 


SUMIENNA NAUKA DAJE DOBRE 
REZULTATY 

Szkolenie prowadzimy trzema sy- 
stemami — objaśnia kierownik szko- 
leniowy Mieczysław Peca: indywi- 
dualne, brygadowe i na kursach. 
Oprócz praktycznej znajomości swe- 
go zawodu uczniowie nabywają rów- 
nież niezbędne wiadomości teoretycz 
ne, z zakresu materiałoznawstwa, ma 
tematyki itd. Uczniów szkolą fachow 
cy, długoletni pracownicy fabryki: to 
karz, Feliks Gałecki, narzędziowiec 
Wojciech Kamper i Korzecki z działu 
montażowego. Wielu z nich, byłych 
uczniów jest dzisiaj przodownikami 
pracy. Wystarczy wymienić konstruk 
tora mechanicznego Mieczysława Ku 
klińskiego, Helenę Urbańską, robotni 
cę niewykwalifikowaną — dziś dają- 
cą sobie doskonale radę przy obsłu- 
dze automatów oraz rodzeństwo Ga- 
wronów., ę 

— W przyszłym roku projektujemy 
uruchomienie kursu na poziomie wyż 
szym przeznaczonego dla majstrów z 
uwzględnieniem takich przedmiotów 


jak chemia i fizyka, Spodziewamy 


się, że uzupełnienie wiedzy fachowej 
wiadomościami teoretycznymi przy- 
czyni się do podniesienia produkcji 
tak pod względem ilościowym jak i 
jakościowym. 


POZNAJEMY PRZODOWNIKÓW 

Na tablicy honorowej przodowni- 
ków pracy widnieją nazwiska Roma- 
na Łobody, Konrada Wiśniewskiego, 
Włodkowskiego, braci Gołębiowskich, 
Brygidy Gawroń i jej brata Zenona. 
Tow. Łoboda jest zasłużonym przo-= 
downikiem praey. Ostatni jego re- 
kord to 270 proc. normy. 

— Współzawodnictwo mówi 
tow. Łoboda — objęło obecnie około 
80 proc, załogi. Biorą w nim udział 
partyjni, młodzież zeterapowska oraz 
bezpartyjni. W pracy korzystamy z 
doświadczeń naszych radzieckich 
przyjaciół i nauczycieli, 
metodę inż. Kowalowa, wprowadza- 
my system Żandarowej. 

Przy tokarnj uśmiecha się do nas 
młodziutki, 16-letni tokarz — Bry- 
gida Gawroń. Przed 9 miesiącami 
przyszła do fabryki wprost z małej, 
podgrudziądzkiej wsi. Brygida przed 
wojną niewiele miała lat, lecz pamię 
ta harówkę ojca na 3-morgowym go- 
spodarstwie, lament matki o każdy 
grosz j własne głodne dzieciństwo, z 
batem za krowami. 

Dziś Brygida jest cenionym toka- 
rzem. Ma 5-tą grupę uposażenia, wy 
rabia 160 proc. normy i już niedługo 
sprowadzi ze wsi de miasta matkę — 
na wlasne mieszkanie. 

Konrad Wiśniewski sekretarz 
koła ZMP, to nie tylko przodownik 
pracy, lecz i zdolny racjonalizator. 
Ma na: swym koncie nagrodzony 


Wśród czytelników z ygmaśmy Konarz n: 


Stosujemy 


wniosek, a 4 jego pomysły czekają 
na rozpatrzenie przez komisję kwa- 
lifikacyjną. Fabryka wyśle go do 
szkoły. Później na studia — będzie z 
niego inżynier-konstruktor. 


ez % 


Państwo Ludowe stworzyło obywa 
telowi najlepsze warunki rozwoju je 
go uzdolnień į zamiłowań. Robotnik 
jest bezpośrednio zainteresowany w 
zwiększeniu wydajności pracy, wie 
bowiem, że przez to wzmacnia Się po 
tencjał gospodarczy jego kraju, podno- 
si się dobrobyt mas pracujących. 

Wytyczne XIX Zjazdu Komuni- 
stycznej Partii Związku Radzieckie- 
go wskazują m. in., że jedno z naj- 
ważniejszych zadań tak organizacji 
partyjnych į; młodzieżowych jak i za 
daniem dyrekcji to roztoczenie jak 
najlepszej opieki nad przodownikami 
pracy.i racjonalizatorąmi, to troska 
o ciągły rozwój współzawodnictwa 
na wszystkich odcinkach budowni- 
ctwa socjalistycznego, popularyzacja 
przodujących doświadczeń wśród 
wszystkich łudzi pracy, aby pielęgnu 
jąc to co silne, nowe i postępowe, oka 
zywać jednocześnie pomoc pozostają- 
cym w tyle i umożiiwić im osiągnię- 
cie poziomu ludzi przodujących. 

Tymi wskazówkami kierować się 
winny wszystkie organizacje partyj- 
ne w rozwijaniu ruchu racjonaliza- 
torskiego i współzawodnictwa pra- 
cy. Urszula Zielińska 


„Będziemy pisać do „Gazety“ 


jak budujemy socjalizm w naszej gminie! 


„W. imieniu małorolnych i średnio- 
rolnych chłopów z gminy Konarzy- 
ny dziękuję zespołowi „Gazety Po- 
morskiej“ za tak miłe spotkanie, za 
godziwą rozrywkę, za to, że wiele 
nauczyliśmy się dzisiaj i bliżej po- 
znali naszą „Gazetę“, 

*Takimi słowami zakończyła swe 
przemówienie przewodnicząca Prez. 
GRN Konarzyny tow. Jadwiga Ham- 
mermeister na naszym spotkaniu 
z czytelnikami gminy Konarzyny. 


Jakże serdecznym był nastrój 
spotkania. Miłą niespodzianką był 
dla wszystkich występ zespołu mło- 
dzieży szkolnej. 


Zebranie utwierdziło nas w prze- 
konaniu, podobnie jak i wszyst- 
kich jego uczestników — co jest 
oczywiście najważniejsze — że war- 
to i trzeba pisać o sprawach gminy 
Konarzyny do „Gazety“. „Nasza 
gmina przoduje w powiecie — opo- 
wiadała tow. Hammermeister 
mamy takie gromady jak Żychee. 
które przed terminem wywiązały się 
ze wszystkich obowiązków wobec 
państwa. Ale mamy też kłopoty i 
bolączki. I spodziewamy się, że nam 
„Gazeta“ pomoże w ich usunięciu. 


Nasza gmina na przykład nie ma 
świetlicy, w której mogliby się zbie- 
rać starzy i młodzi, aby uczyć się 
no i także bawić“. „Gdyby „Gazeta“ 
o tym wcześniej wiedziała, na pewno 
by już dawno nam pomogła. Dlatego 
nie wystarczy „Gazetę“ czytać, muzi- 
my do naszej „Gazety“ pisać‘ 
mówili nasi czytelnicy. 

(Bardzo mocno klaskaliśmy w tym 
miejscu). 

„Musimy mieć swoich korespon- 
dentów, którzy będą pisać o osiąg- 
nięciach i o kłopotach, o naszym 
życiu, o tym, jak budujemy socja- 
lizm w naszej gminie”, 

Bardzo nas uradowały te głosy. 

„Cheemy mieć taką świetlicę — 


mówił w dyskusji na spotkaniu 
tow. Bembenek — aby każdy mógł 
przyjść do niej, poczytać prasę, 


uczyć się języka rosyjskiego i po- 
czytać też radzieckie czasopisma, 
które zapoznają nas z doświadcze- 
niami towarzyszy radzieckich". 

Nie wątpimy, że Zarząd Powiato= 
wy ZSCh i Prez. PRN w Chojni- 
cach nie uronią ani jednego słowa 
z tych przemówień w sprawie świe- 
tlicy i postara” się o to, aby już 
niedługo świetlica w Konarzynach 


Zapoznanie młodzieży 


XIX Zjazdu KPZR 


kie 5 zespołów. Mło 
dzież uczęszcza na 
ciekawe 
chętnie zabiera głos 
w dyskusji. Przodu- 
je tu aktyw ZMP-o- 
wski — kol. kol.: Kabaciński, Grobel- 
ski i Grupa. 

Sumiennie studiuje materiały 

XIX Zjazdu młodzież PKP Kluczy- 
ki, Zakładów Graficznych <„Książ- 
ka i Wiedza” i innych zakładów pra 
cy. 
„ Aktywmie włączyła się do akcji 
szkoleniowej młodzież PSS-u, dy- 
skutując szczególmie na temat: wzro 
stu produkcji przemysłowej w 
ZSRR, zapomając się z danymi cyf 
rowymi 


umieszczonymi na specjal- 
nej tablicy. 

: W dyskusji kol. Hiszpańska mó- 
wiła o potędze gospodarczej Kraju 
Rad, wskazując ma wielkie przeo- 
brażenia gospodarcze ma drodze do 
komunizmu. 

Zarząd Miejski ZMP dużą troską 
otacza zespoły pracujące samodziel 
nie w tych ośrodkach, gdzie nie ma 
szkolenia partyjnego. W Państwo- 
wym Przedsiębiorstwie Kuśniersko- 
Krawieckim dobrze prowadzi zaję- 
cia propagandzistka kol. Masikow- 
ska, której pomaga aktyw szkolenio 
wy Zarządu Miejskiego. 

We Włocławku aktywnie bierze 
udział w szkoleniu młodzież Kujaw 
skich Zakładów Kawy Zbożowej; 
wśród miej wyróżmiają się kol. Kol. 
Martynowski Zdzisław, Matyjasik 
Jadwiga i inni. 

. Wiele zespołów szkoleniowych po 
prawia formy swej pracy, które 
czynią zajęcia bardziej ciekawymi 
i pozwalają lepiej przyswoić mate- 
rjal np. w Spółdzielni Mechaników 
we Włocławku czyta się na  zaję- 
ciach urywki z powieści Ażajewa 
„Daleko od Moskwy“, mówiące 0 
wielkim budownictwie Kraju Rad 
oraz występuje zespół artystyczny, 


dając recytacje wierszy i śpiewając 
piosenki o walce i pracy ludzi ra- 


dzieckich. 

W PGR Marcinkowo Górne w 
powiecie toruńskim, dzięki dobrej 
à 


JERZY RAKOWSKI e a 
zajęcia i|kier. Wydz. Agitacji i Propagandy| 10 szkoleniem nie 
ZW ZMP 


pracy. propagandzi- 
stów zainteresowa- 


tylko  ZMP-owców, 
ale i niezorganizo- 

- wanych. Dobre for- 
my pracy =- kulturalno - oświatowej 
oraz zbiorowe wycieczki do kina cią 
gnikiem uzyskanym od kierówni- 
otwa PGR zwiększyły ilość uczest- 
ników szkolenia z 17 na 27. War- 
to tu podkreślić, że 10 niezorgani- 
zowanych uczestników szkolenia 
wstąpiło do ZMP. Zespół otoczony 
jest opieką zarządu koła, który in- 
teresuje się jego pracą. 

Żywo i ciekawie prowadzone za 
jęcia na temat XIX Zjazdu imtere- 
sują szczególnie młodzież wiejską. 
Wyraża się to we wzroście frekwen 
cji na zajęciach, która np. w powie- 
cie szubińskim w spółdzielniach pro 
dukcyjnych Żurawia, Żędowo oraz 
w PGR-ach Krotoszyn i Kołaczko- 
wo wynosi stale 100 proc. 

Młodzież wiejska żywo dyskutu- 
je o osiągnięciach rolnictwa radzie- 
ckiego, o wspaniałym życiu ludzi 
radzieckich na wsi. Oto np. w Żędo 
wie kol. Boruszewski mówił o pra= 
cy kołchozów radzieckich, o ich suk 
cesach gospodarczych jako wzorze 
dla naszej gospodarki na wsi. 


Dotychczasowy przebieg włącze- 
nia zespołów szkolenia ZMP do kur 
sów partyjnych oraz udział młodzie 
ży w pracy tych kursów nad oma- 
wianiem materiałów XIX Zjazdu u- 
jawnił szereg braków w kierowaniu 
i w formach szkolenia. 

O ile w toku kampanii wybor- 
czej poważna część naszych zarzą- 
dów z dużą: troską odnosiła się do 
zespołów, pomagała im i wykorzy- 
stywała uczestników do pracy poli- 
tycznej, to obecnie niektóre instan- 
cje nie poświęcają należytej uwagi 
szkoleniu. Włączenie zespołów do 
kursów partyjnych na okres prze- 
rabiania materiałów XIX Zjazdu, a 
cosza tym idzie duża pomoc Partii 
w wychowaniu młodzieży — w żad- 
nym wypadku nie oznacza zmniej- 


z dokumentami. 


żyła twórczą pracą kulturalno- 
oświatową. Dopomogą małorolnym i 
średniorolnym chłopom z Konarzyn 
w wykonaniu słusznych zamierzeń 
w tej dziedzinie, 

W dyskusji przemawiało wielu 
przodujących obywateli gminy, Ste- 
fan Nowicki — kierownik szkoły, 
aktywista Frontu Narodowego — zo- 
bowiązał się pokierować pracą klu- 
bu korespondentów i troszczyć się o 
kolportaż prasy. Bardzo są nam mi- 
łe takie zobowiązania i. życzymy 
gorąco powodzenia w ich realizacji. 

Przodujący gospodarz z Konarzy- 
nek Augustyn: Lemanczyk — 
mówił po kaszubsku do 250 uczest- 
ników zebrania: „jak to do że 
teraz są takie gazety, które są przy- 
jacielem człowieka pracy. Ale chcemy, 
żeby nasza „Gazeta“ więcej o nas pi- 
sala“. 

Wypadnie spełnić słuszne życze- 
nie tow. Lemanezyka. 

Sądzimy, że będzie to nam uczy- 
nić tym łatwiej, bo przecież towa- 
rzysze z gminy Konarzyny obiecali į 
pisać wiele listów i korespondencji 
o swych osiągnięciach, o doświad- 
czeniach. ; 

B. 


K, 


szenia oedpowiedzialności instancji 
ZMP-owskich za stan szkolenia w 
organizacji, a wprost przeciwnie zo- 
bowiązuje do jeszcze bardziej wytę- 
żonej pracy. Nie włączono dotych- 
czas do szkolenia partyjnego około 
3000 uczestników ze 166 zespołów 
szkolenia ZMP, tam gdzie jest szko 
lenie partyjne. Wynikło to z niedo- 
statecznej pracy instancji ZMP na 
tych terenach oraz z niedostatecznej 
troski o te sprawy w takich powia- 
tach jak Tuchola, Brodnica i Sępó!- 
no, % 
Zarząd Powiatowy ZMP w Sępól 
nie cechuje samouspokojenie w spra 
wach szkolenia ideologicznego mło= 
dzieży. Nie interesuje się on w ja- 
kim stopniu młodzież włączyła się 
do szkolenia partyjnego. Koledzy z 
Sępólna winni wziąć przykład z pra 
cy Zarządu Miejskiego ZMP w Gru 
dziądzu, który trudności operatyw- 
nie przezwycięża i ściśle pracując z 
Komitetem Miejskim PZPR przyczy 
nił się do zwiększenia udziału w 
szkoleniu młodzieży w Pomorskiej 
Odlewni oraz w Zakładach Cerami- 
cznych. ; 

Wiele braków do przezwycięże- 
nia ma bydgoska organizacja miej- 
ska ZMP, gdzie daje się także zau- 
ważyć słabe zainteresowanie udzia- 
łem młodzieży w szkoleniu u nie- 
których sekretarzy partyjnych jak 
np. w ZBM — w Zarządzie Budow 
lanym na Osiedlu Leśnym. Sprawa 
zapoznania młodzieży z dokumenta 
mi XIX Zjazdu jest w chwili obe- 
cnej podstawowym zadaniem ZMP. 
Poważne i odpowiedzialne to zada- 
nie zostanie dobrze wykomame, jeże- 
li wszystkie nasze instancje szero- 
ko korzystając z pomocy Partii i 
ubrzymująe łączność z Komitetami 
Partyjnymi — będą je traktować ja 
ko pierwszoplanowe i nie będą ża- 
łować wysiłku, aby dorobek i wska 
zania XIX Zjazdu przekazać całej 
młodzieży naszego województwa. 
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Przodownicy pracy i racjonalizatorzy 


t Wiemy, 


y w Orzełku było tak iak w Dąbrówce_ 


O dwóch spółdzielniach produkcyjnych 


z jednej gminy 


Zbliża się koniec roku. 
` Spółdzielcy z RSW Dąbrówka i 
RZS Orzełek w gm. Kamień, pow. 
Sępólno — wiele dziś rozmyślają 
nad pytaniami — o ile lepiej go- 
spodarowaliśmy w roku bieżącym, 
niż w ubiegłym? — czego się nau- 
czyliśmy? — o ile wzrośnie u nas 
dniówka obrachunkowa? I tak jest 
chyba w każdej spółdzielni. 

Spółdzielcy z Dąbrówki ze spo- 
kojem oczekują na ostatnie oblicze- 
nia. Że jest lepiej — to murowane. 
A spółdzielcy z Orzełka? — ba, tu 
sprawa gorzej wygląda, choć nie 
było właściwie żadnych podstaw do 
tego. Obie spółdzielnie powstały 
mniej więcej w tym samym okresie 
— w początkach 1950 roku, ilość 
i jakość gruntów prawie ta sama, 
ilość rąk do pracy nie mniejsza... 

Wiele zakupów zynili w bież. 
roku spółdzielcy z Dąbrówki z wła- 
snych funduszów: 11  macior 21 
warchlaków, opielącz, kosiarkę i 
siewnik, oprócz tego wyremontowali 
szopę i obsiałi 7 ha łąk. A dniówka 
i tak będzie o 3 złote wyższa niż 
w ubiegłym roku. Spółdzielcy z O- 
rzełka takim wynikiem niestety nie 
będą mogli się pochwalić. 


Spróbujmy wyjaśnić dlaczego... 


RZETELNA TROSKA 
O WSPÓLNE DOBRO 


— U nas nie ma takich, którzy by 
nie przepracowali przynajmniej 220 
dniówek w roku — opowiada z-ca 
przewodniczącego RSW  Dąbrów- 
ka — Stefan Mosek, — A są tacy 
jak Jan Dudek, którzy razem z ro- 
dzinami przepracowali po 500 dniówek. 
że dobro i dochód spółdzielni 
rośnie z naszych pól spółdzielczych, 
a nie z działek przyzagrodowych. 
Diatego przede wszystkim troszczy- 
my się o wykonanie pracy na po- 
łach spółdzielni, a gdy na polach 
z robotą się uwiniemy, to dopiero 
pracujemy na działkach przyzagro- 
dowych. Jak czasu zabraknie, to 
obrabiamy działki w niedzielę, 

„Teraz łatwo zrozumieć treść po- 
niższej tabelki, mówiącej o wydaj- 
ności ziemi w RSW Dąbrówka: 


1951 rok 1952 rok 
pszenica 13q 15 q 
żyto 12 q 13,5 q 
jęczmień 14 q 20 q 
owies 15 q 18 q 
mieszanki 
zbożowe 12 q 18 q 
buraki cukrowe 150 q 225 q 


Oborowy Jan Kimel mówi z dumą: 


— „Wiecie, ile dostaliśmy za bu- 
raki sprzedane «w cukrowni w tym ro- 
ku? — 20 tysięcy złotych... a za zboże 
i ziemniaki 66.500 zł.. O nie... u nas 
ani jednego kłosa się nie marnuje, ani 
jednego ziemniaka. Każdy z nas myśli 
0,7% żebyśmy byli coraz silniej- 


„Plan rozwoju hodowli na rok 
1952 wykonany w 105 proe. W obo- 
rze spółdzielczej mamy 18 krów doj- 
nych, 5 jałowiec, 11 cieląt i 1 buna- 
ja. — A weźcie pod uwagę, towa- 
rzyszu, że 2 razy w tym roku na- 
wiedziła nas pryszczyca. Mimo to 
miesięcznie obora daje nam 1.500 zł 
dochodu. Dochody z chlewni i ow- 
czarni przyniosły w tym roku 13 tys. 
zł. — To nie wszystko ciągnie 
Kimel — jeszcze kilkanaście sztuk 
odstawimy. Ach, żebyśmy w spół- 
dzielni więcej łąk mieli. To by do- 
piero była hodowla. Ale przesta- 
wiamy się.. na gospodarkę hodow- 
lano-zbożową. Tak nas uczy tego- 
roczne doświadczenie”. 


TROSKLIWY GOSPODARZ 
I KIEROWNIK POLITYCZNY 


Oczywiście sukcesy nie przyszły 
łatwo. Było wiele trudności, wątpli- 
wości i pomyłek. Ale organizacja 
partyjna czuwała, troszczyła się o 
stały rozwój spółdzielni. w tych 
prostych cyfrach, rosnących osiąg- 
nięciach mieści się trud członków 
partii, postawionych przez organi- 
zację partyjną na najtrudniejszych 
odcinkach robót, mieści się wiele 
wykonanych poleceń partyjnych. 


No wiele, wiele słów o tym, że 
będzie coraz lepiej, wielę rad słusz= 
nych — wypowiadanych z wiarą 1 
sercem wtedy, gdy było jeszcze 
trudno, gdy  miejedni wątpili, czy 
warto tak wiele ofiarności wkładać 
w prace. 

A W ORZEŁKU? 


aczegóź więc tą samą droga nie 
posąła organizacja partyjna RZS 
Orzełek? Zabrakło tu jej mobilizu= 
jącej roli, zabrakło właśnie stów 
zachęty i twoski o wspólne dobro, 
które powinno stale krzepnąć, ro- 
snąć. 

Byli bumelanci — członkowie par= 
tii widzieli ich, nie ganili... 

Było marnotrawstwo. Ot Michał 
Srednicki pociął nowe lejce na pasy, 
a potrzebował tylko kawałek starej 
skóry. I wagę spółdzielczą popsuł i 
rzucił do stodoły. Patrzyli na to 
członkowie partii, nie oburzyli się, 
że wspólne dobro się marnotrawi. 

Była też rozrzutność i nieprzemy= 
ślane wydatki — nie kierowano się 
dobrą zasadą „trzy razy pomyśl, za» 
nim wydasz“. 2 ; 

I nie było komu zatroszczyć się e 
stan hodowli, której rozwój mógł 
dać spółdzielni ogromne korzyści. 
Zamiast 10 sztuk bydła według pla- 
nu — tylko 3 przybyły. Słabo żywi się 
krowy, bywają wypadki, że zwierzęta o- 
trzymują paszę raz dziennie, a udój 
jest nieregularny. Po pryszczycy od kil 
ku tygodni nie oczyszczono dotychczas 
i nie zdezynfekowafio obory, co znowu 
grozi powa pryszczycy. W tych 
warunkach dochód z obory wynosi za- 
ledwie 500 zł. miesięcznie, a mógłby 
być kilka razy większy, A oborowego 
zmieniano 6-krotnie, zamiast zmienić 
raz a dobrze i postawić na tę odpowie» 
dzialną robotę najdzielniejszego człon- 
ka partii. 


TO SIĘ CHYBA JUŻ 
NIE POWTÓRZY... 


Z owcami to aż wstyd napisać. 
Zdarza się, że ze spółdzielczych o= 
wiec niektórzy strzygą wełnę dla 
siebie, choć własne mają przy do- 
mu. A potem okazuje się, że dochód 
z owcząrni niewielki, gdy się go 
wcześniej w pojedynkę przejadło, I 
dniówka nie wesoła. : 

Z pracą na wspólnym polu mo- 
gło być lepiej. Trzeba było zaglądnać 
do Dąbrówki, podpatrzeć, jak tam 
wszyscy ofiarnie pracują, bo rozu= 
mieją, że dla siebie, że na swój 
i Ojczyzny pożytek.. 

Trzeba było podpatrzeć, jak to 
w Dąbrówce po. pracy wszystkie 
narzędzia czyści się i zwozi do za- 
budowań. A na polach Orzełka leżą 
brudne, zanieczyszczone i rdzewieją. 
Tak to się własne dobro szanuje? 

A skutek tego wszystkiego taki, że 
wydajność z ha tylko w zbiorach psze- 
nicy i owsa się podniosła, a dniówka 
będzie mniejsza, a nie większa niż w 
ubiegłym roku. 


KORZYSTAĆ Z DOŚWIADCZEŃ 
PRZODUJĄCYCH 


Zawiniła organizacja partyjna i 
zawinił zarząd spółdzielni. Zawinili 
też towarzysze z Komitetu Gminnego 
w Kamieniu, że w porę nie poradzili 
spółdzielcom z Orzełka, aby nau- . 
czyli się od spółdzielców w Dąbrów= 
ce, jak się walczy o lepsze plony, 
o wyższe dniówki. ; 

Trzeba te sprawy omówić rzetel- 
nie, samokrytycznie na ogólnym ze- 
braniu, wygarnąć po chłopsku, komu 
RE aby więcej błędów nie ro- 

ié, R 

I zakasać rękawy, aby w przy= 
szłym roku spółdzielnia przodowała, 
aby uzyskała lepsze wyniki od 


Takich przykładów, jak spółdziel- 
nia w Dąbrówce jest wiele, wiele 


Dąbrówki. 


razy więcej, niż takich, jak spół- 
dzielnia w Orzełku. ` 
Trzeba jednak; aby Komitety 


Gminne i Powiatowe  zanalizowały 
nie tylko dobre doświadczenia, które 
mamy w większości spółdzielni, lecz 
również zaniedbania i błędy, które 
na szczęście nie są częste. ł 
Po to, aby na przyszłość w ciągu 
roku więcej uwagi poświęcać wy» 
mianie doświadczeń i sprawie rów= 
nania słabszych spółdzielni do po- 
ziomu przodujących. y 


Henryk Bryliński 


Śladami listów naszych Czytelników 


WRESZCIE NAPRAWIONO 

Na drodże prowadzącej z Włocławka do Kru 
szyna uszkodzony został słup linii elektrycz- 
nej. W kilka dni potem elektrownia przywio- 
złą nowy słup, który leżał przez pół roku 
w rowie. 

W związku z opublikowaną w „Gazecie” no- 
tatką naszego korespondenta. pt. „Słup ” leży 
w rowie" Prezydium PRN we Włocławku za- 


interesowało się tą sprawą i spowodowało wy 
mianę słupa. 


NALEŻNOŚCI WYPŁACONO 


Od półtora roku pracownicy 
Szyszkow!e pow. inowrocławskiego oczekiwa 
li bezskutecznie na wypłacenie im należności 
Za nadliczbowe godziny pracy. Okżętnic było 
wiele, ale należności wypłacone Zdstaiy do- 
piero po ukazaniu się na łamach „Gazety“ kry 
tycznej notatk. naszego korespondenta Zyg- 
munta Lewandowskiego. 


DRZEWO OTRZYMALI 
s 


Robotnicy Państwowego Gospodarstwa Rol- 
nego w Pięcewie, pow. brodnickiego nie otrzy 
mywalj należnego im drzewa opałowego pomi 
mo, Że kilkakrotnie zwraca.i się w tej sprawie 
do kierown'ctwa gospodarstwa. 

W odpowiedzi na opublikowaną notatkę w 
rubryce pt. „Dlaczego“ Pow. Rado Zw. Zaw. 
w Brodnicy zawiadomiła nas, że w wyniku 
interwencj drzewo zostało pracown kom przy 
dzielone. 


ŁOPATY PRZYDZIELONO 


Na naradzie załogi Odcinka Drogowego w 
Miasteczku Kr. robotnicy skarżyli się na brak 


gorzelni w` 


łopat, co w dużej mierze 
podjętych zobowiązań, 


W wyniku przeprowadzonej interwencj 
zekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdańe 
i: przydzieliła odpowiednią ilość łopat do 

ru, 


NAWIERZCHNIA ulicy WARYŃSKIEGO 
ZOSTAŁA WYREMONTOWANA 


Na ulicy Waryńskiego w Grudziądzu (wzdłuż 
parkanu Państwowego Zakładu Wychowawcze 
go) przystąpiono do wysypywania chodn ka żu 
żlem. Żużel rozsypano, a.e ne rozwałowa- 
no go. Duże kawałki żużlu i miejscemi wysta- 
jące cegły utrudniały normalne poruszanie się 
na tym odcinku przechodniów. 

W odpowiedz; na notatkę zam'eszczon 
bryce pt. „Szmery Grudziądza“ Opubiikowaną 
w nr 243 naszej „Gazety“ Prezydium MRN w 
Grudziądzu komunikuje, że chodnik przy ul. 
Waryńskiego został doprowadzony do należy: 
tego porządku, > : 


hamowało wykonanie 


PIECZYWO JEST WCZEŚNIEJ DOSTARCZANE - 


Klienci sklepu MHD przy ul, Waryńskiego 
w Grudziądzu często skarżyli się na. późną 
Ar SŁ po rodzin Wagę ch 

e mogło wskutek tego zaopat i 
Świeże bułki i chieb. i PASA 0 


Po krytycznej notatce opublikowanej w rn- 
bryce pt. „Szmery Grudziądza” nastąpiła po- 
prawa. Obecnie dostawa mieka i pieczywa 
przebiega sprawnie. Niezależnie od tego (jak 
nas poinformowało Prezydium w Gru= 
dz.ądzu), Wydział Handlu polecił dyrekcjom 
PSS ; MHD dopilnować, aby w przyszłości 
podobne niedociągnięcia się nie potw rzyły, 


y 


iaiia Str. 4 


Z życia Partii bi 


ra 10 odbędzie się odprawa wy- 
| kładowców wszystkich form szko , 
` lenia partyjnego Dzielnicy Fa- 
| brycznej. Obecność bezwzględnie | 


. obowiązkowa. 


AA f BR 

| Odczyt dla młodzieży 

~ (b) W ramach. obchodu Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej Zarząd Okręgu Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej or 
ganizuje dla młodzieży odczyt pt. 
„Piękna literatura radziecka jako po- 
moc w kształceniu". 

Odczyt odbędzie się dziś, 2 grudnia 
o godz. 17 w sali Pomorskiego Do- 
mu Sztuki przy Al. 1 Maja 20. 

W części artystycznej wystąpi re- 
prezentacyjny zespół orkiestry woj- 


— 


 skowej. 


"Na odczyt zaprasza 
praz nauczycieli. 
Wstęp bezpłatny, 


się młodzież 


Teatr Żydowski 
w Bydgoszczy 


(b) Staraniem Towarzystwa Spo- 
łeczno - Kulturalnego Żydów w Pol- 
sce Oddział w Bydgoszczy przyjeżdża 
do Bydgoszczy dnia 5 grudnia Państwo 
wy Teatr żydowski z Łodzi, dając jedno 
razowy występ sztuki Sz. Diamanta — 
„Noc zimowa” . 

Przedstawienie odbędzie się w Pań- 
stwowyim Teatrze Ziemi Pomorskiej w 


Żydów w Polsce Oddział w Bydgosz- 
czy Al. I Maja 64 I piętro. 


Środa literacka 


Sympatycy klasyków literatury ra- 


„ 


Bydgoszczy o godzinie 16.30. 
_ Bilety można już nabywać w lokalu 
Towarzystwa Społeczno - Kulturalnego 


Śzieckiej, a zwłaszcza głośnego autora 
„Drogi przez mękę“, usłyszą interesu- 
jącą prelekcję Stanisława Mędelskiego, 
którą wygłosi na jutrzejszej Środzie li- 
terackiej, Tytuł brzmi: „Poglądy Al. 
Tołstoja na literaturę i sztukę pisania". 
Początek o 


godz. 19-tej w Pom. Domu 
Sztuki. ; £ 


„Centrofarm“ — Hurtownia 
Terenowa nr 8 w Bydgoszczy 


wykonała roczny plan 

I 

(b) „Centrofarm“ — Hurtownia 

Terenowa nr 8 w Bydgoszczy zamel 

dowała w dniu 29. 11 br. o wykona 
niu rocznego planu obrotów. 


- Do przedterminowego wykonania 
planu przyczyniła się realizacja zo- 


bowiązań, podjętych dla uczczenia 


" wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczy 


pospolitej Ludowej i 35 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździemikowej. 


„GAZETA POMORSKĄĆ 


Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 
‘Zjednoczonej Partii Robotniczej 


Redaguje Kolegium 
Nakład RSW „Prasa“ 


REDAKCJA Bydgoszcz, ul. Dworcowa 13. 
Telefony: Redaktor naczelny 47-95, Sekre- 
tarz redakcji: 47-60. Działy: sportowy, miej- 
ski, terenowy i depeszowy 47-89, Dział 
rolny 47-96. Działy: gospodarczy, partyjny, 
kulturalno-oświatowy 47-60. Działy:. kore- 
spondentów, listów czytelników i inier- 
wencji oraz porad prawnych: u! Dworco- 
wa 12, tel. 48-99 i 41-90, Sekretariat Re- 
dakcji 47-99. . 


|| . Redakcja nocna 47-89, . 
Redaktor techniczny i korektornia 38-79 
Administracja; ul. Dworcowa 13, te! 48-89 

1 48-56. 

Prenumerata i Kolportaż; PPK „Ruch“ 
Oddz. Bydgoszcz, ul, Armii Czerwonej 6, 
Centrala: 47:90. Prenumerata zbiorowa: 
19-51 Sprzedaż komisowa: 19-51 Prenume 
rata pocztowa i indywidualna: 19-50 Rekla- 
macje: Centrala 27-90 wewn. 007. 

Wpłaty na prenumeratę pocztową przyj- 

ują wszystkie Urzędy Pocztowo-Telekoma- 
nikacyjne oraz kasa PPK „Ruch w 'Byd- 
goszczy przy ul. Armil Czerwonej 6 Pres 

numerate mievięczna: 4,50 zł. Prenumerata i 

zbiorowa: 2,25 zł. Przy zgłoszeniu prenume- | 

raty należy podać dokładny adres. ` 

Biuro Qgłoszeń: Dworcowa 16, tel. 48-08. 


E-3-10860 
Tłoczono czcionkami Drukarni 
RSW „Prasa — Bydgoszcz 
form. 75/115,5, rodzaj druk may, klasa VII- 
gramałura 50 g, ` 


| Oy PERCY PO PACKA CEE WJ AE ZACZAC Z EECC EHA 
" WYTACZARZY, TOKARZY, FREZERÓW, ŚLU 
SARZY SPAWACZY i ROBOTNIKÓW niewy- 
natychmiast Zakłady 
wierczewskiego w El- 
blągu. Warunki płacy według układu zbioro- 
« wego w przemyśle metalowym.: Zgłoszenia kie- 

rowaé do działu kadr w/w zakładów. 


kwalifikowanych ASA 
Mechaniczne im. Gen. K. 


RODE EZ ZEK KR ZORY EDIT EW mk 
ŚLUSARZA z praktyką przyjmą natychmiast 


Pomorskie Zakłady Przetwórstwa 
rzywnego w Fordonie. 


"hej. 


REFERENTA p.-pożarowego i BHP zatrudni 
Hurtownia Terenowa Nr 8 Byd- 


„Centrofarm'* 
joszcz, ul. Matejki 2. 


KSIĘGOWEGO zatrudnią od zaraz Zakłady Sie 
; sy An Bydgoszcz. Zgłoszenia dział wi 


, Warmińskiego 8, pokój '8. ( 


, Towarzystwo 


(b) Tegoroczny Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni polsko-Radzieckiej zosta- 
nie zakończony IV Krajowym Zjaz- 


muje dotychczasową działalność Towa- 
rzystwa į wytyczy nowe zadania i 


formy pracy. 


. Organizowane są obecnie we 
wszystkich oddżiałach i większych 
kołach Towarzystwa spotkania de- 


dem TPPR, który w czasie obrad podsu \ 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


w województwie bydgoskim 


przygotowuje się do IV Krajowego Zjazdu 


je się zebranych z osiągnięciami To- | cy. Oddziały i koła podejmują zobo- 


warzystwa na danym terenie, z przy 
gotowaniami do Zjazdu i przebie- 
giem akcji podejmowania zobowią- 
zań. 

Kampania zjazdowa obejmująca 
coraz szersze masy członkowskie 
TPPR pobudziła liczne koła do podej 
mowania zobowiązań z zakresu uma- 
sowienia Towarzystwa, rozwoju kur 


Komitet Dzielnicowy PZPR | 
| Bydgoszcz — Fabryczna zawia- 
„ damia, że dziś, 2. 12. 1952 r. o 
"godz. 16 w sali Komitetu Miej- 
skiego PZPR, Plac Pawła Finde- | 


legatów na Zjazd z aktywem i człon 
kami Kół TPPR, na których zapozna- 


sów języka rosyjskiego, przenoszenia 
i stosowania radzieckich metod pra- 


Komunikat Wojewódzkiego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego w Bydgoszczy 


Wojewódzki Ośrodek Szkołenia Partyjnego zawiadamia wykła- 
dowców wszystkich form szkolenia partyjnego w Bydgoszczy, że 
seminaria na temat XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku 
Radzięckiego (część III — o Partii) odbędą się w dniach: 

3. XII. godz. 17.00 dla wykładowców kursów partyjnych ł szkół 

politycznych z Dzielnicy Szwederowo. 

4. XII godz. 17.00 dla wykładowców kursów partyjnych i szkół 

politycznych z Dzielnicy Kolejowa. 

5. XII. godz. 17.00 dla wykładowców kursów partyjnych i szkół 

politycznych z Dzielnicy Fabryczna. 

9. XII godz. 17.00 dla wykładowców Kół Studiowania Życiorysu 

'Towarzysza Stalina i grup samokształcenia 
ze wszystkich Dzielnic. A 
W obecnym tygodniu odbędą się w Wojewódzkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego w Bydgoszczy seminaria wojewódzkie z kie- 
rownikami seminariów powiatowych na temat XIX Zjazdu Komu- 
nistycznej Partii Związku Radzieckiego (część III — o Partii). 

2. XIL. godz. 10.00 seminarium dla kierowników seminariów po> 
o z wykładowcami kursów partyj- 
nych. 
seminarium dla kierowników seminariów pon 
wiatowych z wykładowcami szkół politycz 
nych. 
seminarium dla kierowników seminariów po- 
wiatowych z wykładowcami Kół Studiowania 
Życiorysu Towarzysza Stalina, 
seminarium dla kierowników grup samo- 


8. XII. godz. 10.00 
4 XII. godz. 10.00 


5. XII godz. 10.00 


„Kra ju Rad. í 


Poszukiwania pracowników 


ŚLUSARZY, STRAŻAKÓW _p.-pożarowych, 
STRAŻNIKÓW przemysłowych, STRÓŻY noc- 
mych oraz ROBOTNIKÓW  niewykwalifikowa- 
nych przyjmą do pracy od zaraz Bydgoskie Za- 
kłady Papiernicze, Bydgoszcz, ul. Siedlecka 10. 


Wynagrodzenie według 
umowy zbiorowej. Zgłoszenia w sekcji personal- 


kształcenia. 


Narada korespondentów „Gazety” 


z aktywem partyjnym i gospodarczym 


(b) Aby przedyskutować formy | it 
walki o realizację planów rocznych, | fakt, że bardzo 


Ogólnomiejski Klub  Koresponden- 
tów „Gazety Pomorskiej“ zorgani- 
zował ostatnio nanadę, na którą za- 
proszono: aktyw gospodarczy, par- 
tyjny oraz korespondentów ZNTK, 
ZZR, ZWSI i PZWME. 

Z istniejącą sytuacją na odcinku 
wykonania planów produkcyjnych 
zapoznał zebranych tow. Tadeusz 
Majewski, p. 0. kierownik Wydzia- 
łu Ekonomicznego KM PZPR. 

Korespońdenci jak i kierownicy 
zakładu w dyskusji wskazywali na 
przyczyny, które przeszkadzają w 
realizacji planów miesięcznych. 

Tow. Wiktor Grycza, korespon- 


dent z ZNTK powiedział, że na ich 
zakładzie pracy, brak jeszcze na wie 


|le prac norm technicznych. Jednym 


z zadań korespondentów — mówi 
tow. a, to wzmożenie walki o 
normy techniczne, które są podsta- 
wą podniesienia wydajności pracy. 


$ | PORADY PRAWIE | $ 


Henryk Domański — Bydgoszcz. 


(b) Zapytujecie, czy pracodawca 
miał prawo potrącić Wam z wyna- 
grodzenia jeden opuszczony i nieu- 
sprawiedliwiony dzień pracy. 


Pracodawca opierając się na usta 
wie z dnia 19. IV. 1950 r. o zabez- 
pieczeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy (Dz. Urzędowy R. P. nr 20 
poz. 168), postąpił słusznie, potrą- 
cając Wam zarobek za jeden dzień 
pracy. Za mieusprawiedliwione dni 
grozi, w myśl tej ustawy, nawet ka- 
ra sądowa lub porządkowa. 


r > i x 


[ "NAUKĄ - I 
TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ- 


gowości. Łódź 1, skrytka 163. 
(1787k 


[asi 


SPRZEDAM wózek głęboki na 
łożyskach kulkowych. Byd- 
goszcz, Al. 1 Maja 52/5. (31039 


(1782k 


ZGUBY 


ZGUBIONO kartę pierwszej re 
jestracji wojskowej na nazwi- 
sko Ryszard Barczykowski, Byd 
goszcz, ul. Warmińskiego 14/c. 

(31019 
ZGUBIONO kartę meldunkową 
Nr F/XX/81954 na nazwisko 
Wincenta Weichert, Solec Ku- 
jawski. (31039 


ZGUBIONO iegitymację Związ 
ku Zaw. Przem. Graficznego 
Prasy i Wyd, Mikołajczak An- 
toni’ (3109 


(1688k 


ocowo-Wa- 


(1794k 


(1792k 


é1790k 


Inni,towarzysze wskazywali na 
często kierowni- 
ctwo zakładu, a nawet sekretarze 
podst. org. part. widzą tylko obiek- 
tywne trudności, jak np. brak su- 
rowca. K 

"Z dyskusji wyciągnięto "wniosek, 
że w większości przyczyną niewy- 
konania, planów, to zła organizacja 
pracy. : 


Narada wykazała, że korespon- 
dent zakładowy, jako aktywny czło 
nek załogi ma przed sobą poważne 
zadanią w walce o wykonanie Planu 
6-letnięgo. Jego artykuły mobilizują za- 
łogę do wykonania trudniejszych za- 
dań. Poprzez popularyzację osiągnięć 
przodowników pracy i racjonalizato- 
rów oraz przez krytykę niedociągnięć, 
walczy on o jakość produkcji, o zwięk- 
szenie wydajności pracy. 

A wzrost wydajności — to głów- 
ny warunek przedterminowego wy- 
konania Planu 6-letniego. 

B.K. | 


wiązania i wykonują upominki dla 
uczczenia IV Krajowego Zjazdu. 
Koło TPPR przy Sanatorium PKP 
w Aleksandrowie realizując podjęte 
zobowiązanie — organizuje w każdy 
czwartek odczyt lub pogadankę i raz 
w tygodniu wydaje gazetkę ścienną. 
Koło TPPR przy Fabryce Tworzyw 
Sztucznych w Wąbrzeźnie podjęło zo 
bowiązanie: założyć dwa kursy języ- 
ka rosyjskiego I i II stopnia, zwięk- 
szyć liczbę członków o 50 osób, wy- 
konać gazetkę ścienną. Oddział Po- 
wiatowy we Włocławku ma już przy 
gotowanych 5 upominków, między in 
nymi pięknie wykonany puchar 
przez koło przy Fabryce „Celuloza“. 


Rozwija się akcja propagando- 
wa Zjazdu, Koła wydają specjalne 
numery gazetek ściennych, poświę- 
cone sprawom Zjazdu, osiągnięciom 


kół. Sporządza się transparenty z|: 
| hasłami zjazdowymi, którymi zosta- 


ną udekorowane ulice miast i dwor- 
ce, skąd będą odjeżdżali delegaci na 
Zjazd do Warszawy. 

Ogniwa organizacyjne TPPR win- 
ny czuwać nad wyciągnięciem słusz- 
nych wniosków z dotychczasowej pra 
cy Towarzystwa, a szczególnie z te- 
gorocznego Miesiąca  Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, aby 
dobrze uzbroić į przygotować delega- 
tów wyjeżdżających na IV Krajowy 
Zjazd. 

Krajowy Zjazd TPPR stanie się 
wielką manifestacją przyjaźni naro- 
du polskiego do narodów wielkiego 


"Z. P. 


=== 


Koncerty symfoniczne 
w grudniu 


Słuchacze abonamentu A usłyszą 
5 grudnia br. 3 fragmenty opery „Ru- 
sałka“ — Dargomyżskiego oraz niektó 
re fragmenty wielkiej opery Mus- 
sorgskiego „Borys Gudonow* — po- 
łączone słowem literackim — opraco 
wanym przez Alfreda Kowsalkow- 
skiego, w recytacji Henryka Adam- 
czaka. ; 

Solista będzie Antoni Majak, 

11 i 12 grudnia br. słuchacze abo- 
namentu C i B otrzymają następują 
ce utwory: Mussorgski — wstęp do 
opery „Chowańszczyzna*, Koncert 
fortepianowy c-moll Rachmaninowa, 
oraz „Romeo i Julia* Prokofiewa, 

Solistą będzie Henryk Sztompka. 

Również bardzo ciekawie zapowia 
da się II połowa miesiąca, gdzie pro- 
jektowane są występy laureatów 
konkursu skrzypcowego im, H. Wie- 
niawskiego z koncertami Bacha i 
Beethovena. . ć 

Abonamenty na m-c grudzień br. 
można odnawiać od dnia 1 grudnia w 
kasie Pomorskiego Domu Sztuki w 
godz. 10—12 i od 14—18-tej, ` 


Ze sportu 


Raniszewski zdobył nagrodę 


im. Tadeusza Kołeczka 


ŁÓDŹ. Na torze żużlowym w Łodzi odby= 
ły się zawody Żużlowe o nagrodę im. Tadeu- 
sza Kołeczka. | 

W zawodach poza łódzkim Ogniwem, wzię- 
li udział motocykliści CWKS,  rybnickjęgo 


SI bydgoskiej Gwardii i wrocławskiej 
jmi. ; 
Nagrodę im. Tadeusza Kołeczka Zdobył mo- 
tocyklista bydgoskiej Gwardii —  Ramiszew- 
ski (11 pkt.) przed Sucheckim (CWKS) 9.pkt, i 
Krakowiakiem (CWKS). 9 pikt, 


3 rekordy Polski w podnoszeniu ciężarów 


ŁÓDŹ. W ramach zawodów w podnoszeniu 
ciężarów, oficer Bochenek ustanowił trzy re- 
kordy Polski w wadze Średniej. Oto nowe te- 
kordy: w rwaniu — 97,5 kg (o 0,5 kg lepiej od 


poprzedniego rekordu), w podrzucie 122,5 kg 
(o 2 kg lepiej od poprzedniego rekordu) į w 
w trójboju olimpijskim 312,5 kg, ti. o 7,5 kg 
lepiej od poprzedniego rekordu. 


W kilku wierszach... 


Na zawodach międzypaństwo 
wych CSR—ZŚRR w podnosze- 
niu ciężarów, które odbyły się 


x * 


9 grudnia przybędzie. do Pol 
ski ekipa czechosłowac! ich te- 
w Pradze ustanowiono dwa re-|nisistów stołowych. 


* |tacja Katowic przed Wrocła- 
Popa: Warszawą i Szczecinem. 
* * 


W skład] W I kroku bokserskim w Byd 


kordy Związku Radzieckiego |ek.py wchodzą mistrz CSK =l goszczy startowało 32 zawod- 


(Farszudinow w wadze kogu- Vana, Andreadis, Tareba,  To- 


ciej w wyciskaniu 96,5 kg i w kar, Stipek, 
wadze Średniej Łomakin w Hast, Hruskova 
podrzucie — 166,5 kg). Dwa Te-| 


| 


kordy CSR pobił Psemicka WEA z prze eot 


wadze średniej w wyciskaniu 


ników z Bydgoszczy i Korono- 
Vikmanowsky, bwa. Wśród bokserów znaleźli 
mistrzyni CSR. się m. in, pływak Mróz i pił- 


Goście rozegrają kilka spot- |karz Nowacki z Kolejarze. Ten 


wką. 
* Walki finałowe przeprowadzo- 


; l | Drużynowym mistrzem Polski |ne zostaną w najbliższym cza- 
— 106 kg i trójboju 355 kg. w szpadzie została reprezen- isie. 


POMORZANIN —  ,„Krążów | 
nik Wareg'* (godz. 15,45, 18 i talenty” (godz. 
PUNA R | TBATR ZIEMI 
(godz. 17'i 19.15), 

ORZEŁ — „Akcja „B“ (go- 
dzina 17 i 19). 

WOLNOŚĆ — ,,Zaklęta na- 
rzeczona'* (godz. 16, 18 i 20), | 

GRYF — „Knock-out“ (go oaaao 12 ać ty 
dzina 16, 18 ; 20), dodz. 10 do 14. 

BAŁTYK — „Harry — Smith ; 3 
odkrywa Amerykę“ (godz. 16 | 
i 49) oraz „Pierwsze skrzydła'* | 


(godz. 18) y 
nåeksander New- 


„Niedźwiedź“ 
na 


| MIR — 


eki'& ków rosy fskich 


ROZMAITOŚCI — 


„Klub kawalerów“ godzi- 
19. r 


WYSTAWY 


Muzeum im. L. Wyczółkow- 
skiego — otwarte codziennie 


POMORSKI DOM SZTUKI 
Plastycy Pomorza o Związ- 
ku Radzieckim"  « 
czość Gogo.a w oczsch plasty: 


„Ludowe 
od 16 do 23). 
POMORSKIEJ 


NOCNY DYŻUR 
APTEK SPOŁECZNYCH 

Od soboty dnia 29 listopada 
br. godz. 22 do soboty dnia 6 
grudnia br. godz. 8 rano, dyżur 
nocny dla rejonu Śródmieście 
i Bielawy — pełnić będzie; , 

Apteka Społeczna nr 13, Al 
1 Maja 27, tel, 28-14. Dla Te- 
jonu Wilczak, Okolie, Czyżków 
jko oraz pozostałych przed- 
mieść, stały dyżur rocny peł- 

nić będzie: 

Apteka Społeczna nr 12, ul. 
Grunwaldzka 37, tel, 34-31. 


16, w Środę od 
w niedziele od 
f | 


oraz „Twó!- 


| radzieckich” |trwa od godz. 22 do 8 rano. 


Nr 289 (1355) mmmn 


Wzmagajmy czujność, zwalczajmy bezlitośnie szpiegów, dywersantów, 
=- siewców wrogich plotek, sługusów imperializmu! a 


amasa canoes 


RADZIE 
„Krążownik Wareg“ 


(b) Film „Pieśń o Wariagu" (bo ta- | cie;i jednostkę bojową. (w danym wyw 


ki jest oryginalny. tytuł. tej piękriej.epo- 
pei morskiej) z'stał nakręcony przez 
moskiewską wytwórnię „Sojuzdietfilm* 
w roku 1946 i ma za tło bohaterską po- 
stawę marynarzy rosyjskich w bitwach 
morskich na Dalekim Wschodzie z ja- 
pońskim imperializmem w 1904 roku. 
Kinematografia radziecka chętnie u- 
wiecznia na taśmie filmowej fragmenty 
z historii Rosji, które uwydatniają mę- 
stwo oręża w obronie kraju, w obronie 
wolności, Już wówczas żołnierz rosyj- 
ski umiał w walce z wrogiem wykazać 
szczyt heroizmu a nawet poświęcić ży- 


padku), by nie oddać się do niewoli. 

Na. czoło obsady wyśuwa się ws>4u 
niała postać kapitana krążownika 
kreowana przez znakomitego aktor4 
Borysa Liwanowa. Z postaci tej tchnig 
prostota, a jednocześnie żelazna wolę 
dowódcy oddania wszystkiego na szalę 
zwycięstwa. Niemniej realistycznie wy, 
padła postać dowódcy drugiej jednosta 
ki rosyjskiej „Korejca* — wspaniale 
odegrana przez ,Zrażewskiego. Na 
szczególne podkreślenie /zasłygują 
przepiękne malownicze zdjęcia morzay 
co już jest zasługą operatora oraz reży 
sera W, Ejsymonta. 


ostatni spisał się wcale dobrze. |- 


Zaznacza się, że dyżur nocny || 


Vi sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej 
poświęcona sprawom kuliury fizycznej 
i oświaty 
(b) Dziś, w pierwszym dniu w sali ORZZ przy ul. Toruńs 

obrad VI sesji Wojewódzkiej Ra- skiej. 

dy Narodowej omówione zostaną W drugim dniu, radni omówią 
zagadnienia związane z rozwojem zagadnienia oświaty. Posiedzenie 
sportu i kultury fizycznej na te- odbędzie się w auli Szkoły OQgól- 


„renie województwa bydgoskiego. nokształcącej przy Placu Wolno= 
Początek obrad o godzinie 10.30 ści. Początek o godzinie 9. 


Czy znasz Związek Radziecki? 


Zadanie 15 


| 
fi 
i 
Budowa drugiego wielkiego kanału w ZSRR, którego długość 
wynosić będzie 1.100 km postępuje szybko naprzód. ' Kanał ten 
prowadzić będzie od rzeki Amu-Darii poprzez pustynię Kara-Kum 
, do Krasnowodzka nad Morzem Kaspijskim, aj 
„Jak brzmi nazwa tego kanału? 
Zadanie 16 
Í Powyższe zdjęcie pochodzi: z filmu „Opowieść o prawdziwym 
człowieku“. Zdjęcie nasze przedstawia sylwetkę głównego boha- 
"tera filmu. i; ; > 
Jak brzmi nazwisko. aktora, odtwarzającego główną ` postać 
w filmie? A ; : 
A pe a Z e 
W „CZY ZNASZ 
ZWIĄZEK RADZIECKI?" 
t f 8 z 
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